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Nacjonaliści niemieccy fałszerzami czerwońców I 1 I S l S S
Generał Hoffman sfał na czele fałszerzy.

B E R L IN , 30-go I. (P A T .>  Ja k  donosi 
„YosistcJie Zeitung" śledztwo prow adzone 
przez władze sądow e berlińskie przeciw  
uczesinikom  akie.ji fałszow ania c/erwieńeó\v 
u stalić m iało now e senzacy jne fakty  iCo do 
udziału n iem ieckich  kół nacjonalistycznych  
w a k c ji fałiszejnskiej. Podejrzenia o k ierow a­
n ie tą a k c ją  ’ w ch w ili w ykrycia spraw y1 
skierow ane było  przeciw' prezesow i R oyal- 
diitzu Detcrd i ligowi zw raca się obecnie prze 
ciw  z m ar ten ui gener. niem ieckiem u1 H off­
m annow i, znanemu ze s w e j' polityk auly- 
bo lszew ickiej. G enerał ten ja k  stw ierdzono

O lbrzym i p oża« i-p ię tro w e g o  g m achu .
B E R L I7T , I. (P A T .). W  n o c j z wlor-. 

ku na środ ę sp łonął w B erlin ie  w ielki 
gm ach t-piątrow y, w którym  znajdow ało  
się o firm  'drzewnych. Pożar był jednym  
z najw iększych , jak ie  nawiedziły B erlin  w 
osLatnich czasach . — 30 oddziałów' straży 
ogniow ej przybyło na m ie jsce  w y p alk u . — 
Akcja ratu nkow a n a tra fia ła  na wielkie, prze­
szkody wskutek m rozu, z powodu klórego 
zam arzała woda. Cały ł-p ięłrow y  gm ach 
sp łonąi doszczętnie. S tra ty  m a ją  w ynosić 
około pól m iljon a  m arek.

bawół w' locie 1926 w tow arzystw ie 2 cz ło n - j 
ków kom itetu  gruzińskiego w Lom fym e, 
gdzie m iał czynić staran ia  oelent. pozyskania 
D elerdinga dla sprawi lem igranlów gruziń­
skich. Miał on tu d zia łać w  ch arak terze  
inspektora tych kół n iem ieckich1, k tóre ja k  
stw ierdziło następnie śledztwo W spółdziała­
ły w  a k c ji fałszow ania czettweidńciów.

— o—

WILNO, 30. 1. K W ). „Dziennik W il.“ donosi, 
że w -ejonje Trok i Oran litewskich dokonali 
szauljsi 2 zuchwahjich napadów na domy polskie. 
Pierwszego napadu dokonano na folwark Daniele, 
stanowiący własność pp Danielewskich. Do do­
mu wta-gnęło 16 szauhsów uzbrojonych w kije, 
noże i siekiery i tpobiło znajdujących się w mieszz- 
kaniu 9 osób (podczas odbywającej się tani zabawy 

We wsi Końsłówki dokonano napadu na dom 
miejscowego działacza polskiego Andrzeja Szczer- 
skiego. Dom zdemolowano. Gospodarza oraz 2 
synów zraniono kamieniami.

Nowa faia mrozów i
WIEDEŃ, 30 1 (Fa*^ Wedle doniesień z

Białogrodu, w całej Jugosławji spadły tak obfite , 
śniagi, że w welu okolicach komunikacja jest zu­
pełnie przerwana. Liczne donty zostały wskutek 
nawałnjc śnieżnych uszkodzone. Podobno mają być 
ofia-y w ludziach. Mężczyźni w wieku 18 do 70 
lat zostali powołani do “obót mających na celu 
usunięcie śniegu.

WIEDEŃ, 30. 1. (Pat.). Prasa podaje, że We­
necję i okolice nawiedzjła nowa fala zimna. W 
Wenecji zanotowano dziś minus 6 st. Tempe-atury 
takiej nie pamiętają tu oddawna. Pociąg pospiesz­
ny, jdący z T-yjestu do Budapesztu przybył tam 
z 25 goozinnem opóźnieniem.

Samobójstwo moskiewskiego komendanta milicji w sądzie
MOSKWA, 30. 1. (AW). Popełnił tu samobój­

stwo komendant milicji w Moskwie Sołowiew w 
chwili gdy ogłoszono w moskiewskim sądzie okrę­
gowym wyrok skazujący go na 3 lata więzienia. 
Sołowiew. który wykrył podejrzaną aferę stali­

nowskich działarzy partyjnych Rosenhausa i Pre- 
obrażeńskjego został dzięk' wpływom tych komu­
nistów oskarżony o oszczerstwo i mimo swoich 
zasług dla pa-tji przegrał proces. Nie mogąc prze­
boleć skazującego wyroku popełnił samobójstwo.

Mojżesz, Luter I...  ehskalser 
U/Uhelm

GDAŃSK, 30. 1. (Pat.). W związku z 70 rocz- 
njcą u“odzin b. cesarza Wilhelma tutejsi nacjo­
naliści niemieccy urządzjli obchód, którego głów 
ną częścią było kazanie wygłoszone p-zez jednego 
z tutejszych postopów.

Kazanje to poświęcone było omówieniu t-zech 
osob a mianowicie Mojzesza, Luł-t i dkscesarza 
Wilhelma.

W OKRESIE REKORDÓW.
WARSZAWA, 30. 1. (AW). „Kurjer Czerw." 

donosi z Berlina, że niejaka Rehm w Wetzlar na 
Śląsku powiła 20-te z kolei dziecko. Najstarsze 
dziecko, córka jest zamężna i sama posiada już 
czworo dzieł Wszyscy prawie potomkowie pani 
Rehm żyją. i

m a r s z a ł e k  p u a u d s k i  n ie  b ę d z ie  n a  r a u c ie
SEJMU I SENATU.

WARSZAWA. 30. stycznia. (A. W .) „Kurjer 
Czerwony*" donosi, że marszałek Sejmu1 Daszyński 
przybył wczoraj do Betwedlenu1 i lodbyf konferencję z 
marszałkiem Piłsudskim, któremu przedstawił proś­
bę o zaszczycenie swą obecność ą rautu jaki Sejm
i Senąt urządzają w dyju 16 II. dla uczczenia 10-
lccia wskrzeszenia parlamentaryzmu polskiego. Mar­
szalek Piłsudski podziękował za zaproszenie, oświad­
czył jednak, że udziału w raucie wziąć nie może.

— O—
STREJK SZKOLNY NA LITW IE.

KOWNO. 30. stycznia. (A. W.) W miejscowości 
Plungiany zascrejkowato 293 uczniów-, którzy nie u- 
ezęszczają do gimnazjum. Przyczyną strejku jest nie­
chęć uiszczenia zapłaty za szKołę. Min. oświaty wyde­
legowało do Płungian swego przedstawiciela, który 
na miejscu ma zbadać sprawę.

śnieżyc w Europie.
i. . -%

&9«sx:wykła w Pradze.
PRAGA, 30. 1. (Pat). Dziś w ciągu całego 

-anka panowała w mieście niezwykle gęsta mgła, 
jakiej dotychczas nigdy w Pradze nie ooserwowa- 
no. Wszystkie su lepy i kawiarnie musiały być o- 
świetlone. Rów nież t~amwaje i samochody mogły 
ku~sować jedynie przy zapalonych wszystkich 
światłach. Tempe-atura w mieście spadła do minus 
16 st. W górach notowano minus 23 st. Wiele 
lokalnych pociągów na Słowsjczyźnie nie kursuje z 
powodu olbrzymich zwałów' śniegu, dochodzą­
cych do 5 m. wysokości.

Katastrofa kolejowa.
BERLIN, 30. 1. (Pat). W  pobliżu Regensbur­

ga na stacji Sunhirtg wydarzyła się dziś o godz. 
1'50 w nocy katastrofa kolejowa. Pociąg po­
spieszny zmierzający ku Regensburgowi pragnąc 
nadrobić 80 minut swego opóźnienia przejechał bez 
zat-zyłnanja się i wskutek tego wpadł na pociąg 
towarowy. Trzej pasażerowie • pociągu posoiesz- 
nego został, zabici, jeden ciężko a 7 lekko 'anio­
ny ch.

BERLIN, 30. 1. (Pat.). Liczba ofia~, które 
stracny życie w katastrofie kolejowej pod Re­
gensburgiem, wzrosła. „Voss. Ztg." donosi, że 
ogołem zmarły L osofcu, a 7 jest (poważnie rannych.

NOWY PRETENDENT DO TRONU 
AFGANSKIEGO.

PESZ  A W AR, 30. I. (P A T .) P o jaw i! się 
jeszcze jeden pretendent eło w ładzy naczel­
nej w Afganistanie. Jo st nim przyw ódca ple­
m ienia Ghjlzay, nazw iskiem  N aik Ghausstud- 
din. AA7y,siąpił on przeciw ko w ojskom  kró­
lew skim  w okolicach  Gartles i organizu je 
sw ojo siły  w  południow ej p row incji K host, 
dążąc do zagarnięcia władzy.

124 TYS. ROBOTNIKOW PRACUJĄCYCH NAD 
OCZYSZCZANIEM TORÓW.

W A BSZA W A , 30. 1. (A W .) W  ciągu Or 
sia tn ie j doby na w szy sik id i l in ja c b  kom u­
n ik acy jn y ch  zasyp anvcli śniegiem  pracow ni 
l-o około 121 lys. roooLników 1, oraz kilka­
n a ście  pługów śniegow ych.

/
/
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W . H. H. WATERS, 
b. angielski ąltache wojsk, w Berlinie.

Wobec potwornej grozy przyszłej wojny
bronk ludzkość przed Jej wybuchem.

Przyszłej wojny światowej z pewnością nie wy- j 
wołają dwa mocarstwa lub awie grupy państw w . 
Europie, wrogo wóbec siebie z tych czy innych 
powodów usposobione. Wojna między Japonją a 
Stanami Zjtdnoczonemi A. P. nie jest prawdopo­
dobna Nie jest wykluczone wprawdzie, że Japonja 
zagairnie niektóre terytorja chińskie, ale to z pe­
wnością nie zdołałoby skłonić mocarstw europej­
skich do oodjęcia wojny o kolonje. Doktryna Mon- 
roego n;e pozwala nam przypuszczać, by Ameryka 
mogła znaleźć się jeszcze kiedykolwiek w stanie 
wojny z państwami eu.opejsikiemi, Afryka i Azja 
również, jak się zdaje, nie będą terenem przyszłej 
wojny światowej.

Rosja sowiecka nie -ozpoczme rygdy dz;ałań 
wojennych, gdyż dyktatorzy komunistyczni znako­
micie sobie uświadamiają, że wojna oznaczałaby 
koniec bolszewizmu. Niemcy, jak z rezultatu osta­
tnich wyborów wynika, narazie wojny wszczynać 
nie zamierzają i wolą czekać na chwilę odpowie­
dniejszą. Mniejsze państwa europejskie .również 
skwapliwie unikają wszelkich konfliktów zbrojnych, 
nie myśląc oczywiście o ich wywoływaniu. Anglja 
nie zamierza prowadzić wojny, dopóki naród nie 
uzna, że |ego egzystencja jest zagrożona. Pozostają 
wjęr tedy jeszcze Włcjcliy' i Francja. Tutaj anty- 
patje narodowe, zazdrość, — a o ile chodzi spe­
cjalnie o Włochy, — to i populacja -osną tak 1 in- 
tenzywmje, że odegranie kierowniczej roli wprzy1- 
szłej wojnje światowej właśnie p-zez te dwa pań­
stwa nje byłoby rzeczą wykluczoną. Ponadto u- 
przytomnieć sobie należy, że niektóre sfery włosKie 
wciąż jeszcze ma-zą o odebraniu Francji niektórych 
części Sabaudji.

Jaki charakter mieć będzie przyszła wojna?
WyoŁ-aźmu sobie, — co przy dzisiejszym sta­

nie techniki wojennej, me jest rzeczą trudną, — 
że tysiące niep-zy łcielskjch aeroplanów zaczynają 
znienacka bomoardować jakieś auże miasto. Przyi 
szalonej szybkości wojny lotniczej, nikt oczywiście 
nie bęozie w stanie na czas Jane miasto przed' 
grożącem mu niebezpieczeństwem ostrzej. Jakie 
będą zatem skutki takiego ataku, nie trudno sobie 
przedstawić.

Ale to jeszcze nje będzie najgorsze. W radjo-

telcg-afji już dzisiaj chwutanje fal eleKtromagne- 
tycznych z eteru i kierowanie ich dó miejsc o ity- 
kiąde kilometrów od nas oddalonych, jest rzejczą 
praktykowaną. Możemy być pewni, że chemicy i 
inżynierowie wynajdą śiodki, które umożliwiłyby 
nam

kie. owu-ć na wielką skalę atakami gazowerrś 
z laboratorium. ■'

W chwjli, kiedy idea ta zostanie zrealizowana, 
atakujący bez najmniejszego yzyka ze swej strony 
będzie mógł w- jednej chwilii ot-uć tysiące ludzi, 
przyczem napadnięty nie będzie W stanę stwier­
dzić, z której strony atak wyszedł. W  przyszłej 
wojnie światowej nie będzie walczących. Gaz, bom­
by i torpedy lotnicze nie uznają jednostek, n;sz- 
cząc dosłownie wszystko, na co w swym locie 
śmiercionośnym napotykają.

Pie. Wsza wojna światowa data nam cały sze- 
"eg nowych, dotychczas nieznanych narzędzi śmier­
ci i zniszczenia, udoskonalając równocześnie stare 
śr-odki walki, znane nam jeszcze z wojen poprze­
dnich. Gazy t-ujące oyły zupełnie czemś nowenn, 
natomiast „gruba Berta1' była znakomitem udosko­
naleniem starego działa dalekonośncgo. W przy­
szłej woj nje światowej

lotnictwo i jazy trujące całkowici opanują 
sytuację.

.Wszystkie moca.stwa europejskie mają już 
wielką i stale rosnącą liczbę samolotów i fabryk, 
produkujących gazy trujące. Wszystko to stoso­
wane będzie w przyszłej wojnie z niebywałą bez­
względnością. Samoloty, gazy, bomby b"ędtj siały 
zniszczenie na całym |świcicie. Nikt nje będzie w sta­
nie ukryć się przed grożąeerr, n.ebezpieczeństwem, 
ludność cywilna nie znajdzie już w podziemiach 
wytęsknjonego sciuoriska przed okropnościami 
wojny powietrznej.

Eskad. y lotnicze stizelać będą z tfział, a prądy 
gazów trujących dyrygowane będą da'eko poza 
fronty Życia i gmachy niszczone będą z zastrasza­
jącą szybkością.

Lodzie podwodne w przyszłej wojnie ode­
grają rolę drugorzędną,

gdyż torpedowanie ourętów odbywać się będzie 
głównie p-zy pomocy samolotów.

Rządy poszczególnych państw zaczynają sobie 
stoprijowc uświadamiać mecelowość utrzymywania 
większych jednostek pieszych i konnych, poświę­
cając tem ł ecznjejszą uwagę pracy' uczonym, stale 
udoskonalających narzędzia zniszczenia, niezależne 
od w Jonowych, a  tak kosztownych a-mjl. Również 
w dziedzinie ztro:eń morskich obserwować możne 
tendencję, w kje-unku ograniczenia wydatków na 
okręty wojenne.

Nauka njgay nie jest bezczynna.
Staie pracuje nad; wynajdywaniem coraz te no-

wutdi i ootwo.niejszycii narzędzi mordu,
których ofiarami mają być tysiące niewinnych i 
bezsilnych istot. Nawet ciemność nie będzie chro­
nić napadniętego przed wzrokiem nieprzyjaciela, 
gdyż istnieją już dzisiaj ś-odkf, przy1 pomocy któ­
rych przedmioty, znajdujące się w ciemności, mogę 
oyć uczynione widzialnemt.

W  k-ótkim artykule nie inogę oczywiście opi­
sać wszystkich szczegółów p -zyszłej wojny, aie już 
to, co powiedziałem, pozwala sobie, co uo jej 
cha-akteru wyrobić pewne zdanie.

Chemik i inżyn'er kierować będą ak ja
przyszłej wielkiei tragedji światowej i opierając 
się na zasadach wiedzy ludzkiej, niszczye będą 
z nić oywałą jeszcze w historji ludzkości bezwzglę­
dnością, wszystko, co natu-a i człowiek stworzyli.

Producenci filmowi, którzy z taKiem upodoba­
niem gloryfikują wojnę, zi obiliby daleko Lepiej, 
jeśli pokazywaliby ludziom wszystkie ok-opnośći 
przyszłej wojny. We wszystkich państwach mia- 
łypy być wyświetlane filmy, które pozwoliłyby' sze­
rokiemu ogółowi uświadomić sobie, co to jest wła­
ściwie wojna nowoczesna.

854 milionów zł deficytu w bilansie 
handlowym za r. 19Z8.

V,odłup obliczeń Głów nego Urzędu! Stan 
tystycznego, tym czasow e w yniki bantu u  zan 
granicznego Polski (lą.eznje z w. m. G tłań- 
.skiem ) w 1928  r. p rzed staw iają  się. J a k  
n astępu je

Przyw ieziono (owarów 5 .1 6 5 .7 3 4  ton', 
w artości 3 ,3 6 2 .1 6 1  ly s zł.

Wywiedziono zaś towar. 2 0 .4 2 3 .5 6 2  font, 
w artości 2 .5 0 7 .9 9 6  lys. zł.

alelo bidme bilansu handlowego W r. 
1928  wynosi 854 .174  tys. zł.

ftLFRED POLGAR.

Naczelny dowodca potknął się na polu chwały ; 
lezij1 oto blady, wyciągnięty, skończony. Leży na 
kanapie, ale -aniony' jest fylko psychicznie.

Wtasnie pędzi ku-ier do obozu nieprzyjaciel­
skiego z rozstrzygającym lisiein, niosącym poje­
dnania. Treść listu opierała się na budujących argu­
mentach, pokoju i miłości bliźniego. Nie było już 
bowiem amunicji i żywności.

Naczelny dowódca, pusżczał z długiej fajki kół­
ka z dymu, któ-e, krążąc, znjKa:y nad jego głową.

Nagle stanął przed nim człowiek w okularach. 
Buina broda w szerokich falach spływała mu na 
pierś.

Człowiek -zekt Nazywam się..., ale mniejsza 
o to. Jestem zwyczajnym profesorem przy uni­
wersytecie w... ale mniejsza także o to.. Osta­
teczne zwycięstwo...

Nie mówmy o tem! To był sen! Skończy­
liśmy! Nasz ku-jer jest właśnie w drodze dó o- 
bozu niep-zyjacielskiego z listem, niosącym wa- 
-unki pokoju.

— Ależ...
— Żadne ale! Jestem zwolennikiem wyrozu­

miałości, sprawiedliwości, demokracji i przeciw­
nikiem każdego zwycięstwa, opa-tego na gwałcie. 
Nie z powodu słabości albo nacisku wroga, pa­
nowie dziennikarze, ale z najgłębszego przekona­
nia o nicmoralnośc pokoju zawartego pod przy­
musem. Dlatego postanowiliśmy... ach, przepra­
szam pana, myślałem przez chwilę, że mówię do 
dzknnika-zg.

P-ofesor usjadł nawprost generała. Okulary 
z-obiły się wietkie i świeciły jak reflektory. Pod­

niósł palec wskazujący długi, jak lanca kawaleryj­
ska. i

— Wynalazłem maszynę, która wyrzuca za­
truty proch na długość stu kilometrów i na sze- 
-okość dziesięciu, proch, który momentalnie u- 
śmiecca wszystko, co żywe.

— Nie!! —  k-zyknął generał.
— Tak!! —  krzyknął profesor.
Otoczył swoim okryciem ramiona generała jak 

Mefisto Fausta i poszubowuli w powiet-ze. W y­
lądowali na szczepem potu. Tam stało z rozwartą 
paszczą coś w rodzaju armaty z metalu. Aparat 
telefoniczny był p-zyczepiony obok. Profesor na­
kręcił korbę, puścił ją, ta z szumem wykonała 
obrotowy luch z powrotem, poczem z głuchym 
hukiem wydostał się z rury bladozielony obłok, 
któg, unosząc się, zniknął w powietrzu.

Niemal w tej samej Chwili zadzwonił telefon.
— Niech pan słucha —  rzekł profesor — mówi 

mój asystent.
Generał usłyszał: „Tutaj |miejsce zborne wszyśt- 

kjch uciekinierów — zdrajców, sto kilometrów od 
miejsca pobytu pana. Wszyscy pozbawieni życia 
dzięki działanju nowej a~maty, ziejącej truciznę 
na odległość. Chwała i zwycięstwo!"

— Człowieku! —  zawołał generał, — dla 
czego pan się nie zgłosił dwa dni temu?... Ale 
i te:-az jeszcze nie jest. zapóźno!

Szybko się przeniósł do swojej kwatery i po­
czął dyktować teiegram za telegramem

— Zatrzymać wysłannika do dowódcy wojsk 
nieprzyjacielskich! Parlament natychmiast zam­
knąć! Podejrzanych posłów zaaresztować! Obietni­
ce refoim cofnąć. Cenzurę obostrzyć! RozKazy do 
wojska i na-odu, że wojna będzie dalej prowa­
dzona ze zdwojoną ene-gją! Ostra odprawa pacy­
fistom ! Ogłoszenie nowych celów wojnu. żądamy 
mianowicie...

Nie, tego telegramu generał jeszcze nie *vyśle 
Boi się zapomnieć o czemś w pośpiechu.

Pismo rządowe w stolicy powinno zmienić ła­
godny ton. Wojna, zwycięstwo, wyt-zymałość1 

Ostatni teleg-am był właściwie już zbyteczni* 
Dowiem dziennik -ządowy, dzięki swym świetnym 
informacjom, dowiedział się już o istnieniu nowej 
maszyny i nie omieszkał od siebie podać *

„Na-ód pragnie zwycięstw? Lud tłoczy się 
do szeregów. Lud z radością ofiarowuje swoją o- 
statnją kopię krwi. Lud gardzi tymi. którzy' chce 
pokoju". t

A potem ujrzał generał siebie na sali, gdzie 
się zebrała komisja dp przygotowani? pokoju1, wi­
dział, jak jego szabla brzęcząc groźnie, leżała na 
stole, jak się kałama-ze przew-acały, wylewając 
swoją cza-ną zawartość i jak politycy drżąjc, cho­
wali się pod krzesła. ' /

On zaś na swym białym koniu pędzie wzdłuż 
nowego f-ontu zaopatrzonego w nowe, trucirni 
ziejące a-mały, wolał:

— Dzień dob-y, chłopcy, będziemy ich teraz 
młócić!

Ekscelencjo, —  zameldował ordynans — 
panowie z prasy.

Generał nagle został strącony1 ze szczytu naj­
dalszych ma-zeń w ponurą przepaść -zcczy wistowi- 

Udał się do d-uennika-zy, każdemu uścisnął 
dłoń — żołnież nie powinien się roztkliwiać —  
i począł mówić

— Jestem zwolennikiem wyrozumiałość-, spra­
wiedliwości, demokracji i przeciwnikiem każdego 
zwycięstwa, kto.eby się opierało na przemocy. Nie 
z powodu braku sił, nie z powodu naporu wroga, 
nie, panowie edaktorowii:, ze wstrętu do roztewu 
krwi, z miłości bliźniego postanowiliśmy*.
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P O L S K A  P a R T J A  S O C JA L IS T Y C Z N A

ZG R O M A D ZEN IE członków P P S  oooeiJzie się w pią­
tek 1 lutego b. r. o godzinie 6*30 
wieczór w lokalu, ftynek 8. I. p

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y :
1) Sprawozdanie z działalności w Radzie miejskiej.
2) Próby zamacha na demokratyczny Samorząd. -
3) Wnioski i interpelacje.

Uprasza się wszystkich członków o punktualne przybycie. O. K. R, P . P . S . Lwów.

Fe, panie Smulikowski!
Pan iposeł SmuukowsKi, K tórego ambicją jest 

iwmodzenie za dowcipnego, onegdaj w Sejmie popi­
sał się nowym „dowcipem": Polską Partję Socjali­
styczną nazwał K. K. S., poczem objaśnił tajemnicę 
tych Titór, mówiąc, że oznaczają one: ..Klub Kokie­
tujących Socjalistów".

W domu wisielca nie mówi się o sznurku — 
i pan. p. Smulikowski, powinieneś unikać wy­
razu: kokietowanie. Wiadomo bowiem, jak pan 
jesz* ze za czasów należenia do pa-tji kokietował 
czynniki, od' których wszystko obecnie zależy i 
co pan wy kokietował.

Ale nje w tern -rzecz. Pan niedawno jeszcze był 
członkiem pa-tji, dzięki której wyszedł pan na 
człowieka. Chyba nie powie pan, że zasługi pań­
skie dahji panu (mandat poselski, gdyż wybo-cy pań­
scy (z okręgu zamojskiego) nie znali nawet pana, 
a do wybo-ów szli pod hasłem programu socjali­
stycznego, p-zyrzem zasługa pełnego sukicesu wy­
borczego należy się pańskiemu współkandydatowi, 
niezmordowanemu działaczowi dr. Świątkowskie­
mu. A że przytem upiekł się i dla pana manaat, 
to na to t-zeba mieć pańskie szczęście. R poza tern 
t zeba mieć soryt i być dowcipnym.

Pan jest dowcipny, nikt nie zaprzeczy. Jeden 
z najlepszych dowcipów ukuł pan na temat, . sie­
bie samego. Gdy w czasie najgorętszej kampanji 
wyborczej dziwiono się, że pan, zamiast p-acować 
w swym okręgu, objja się po Lwowie, odpow‘e- 
dział pan z jrozbrajającą szczerością świetny do­
wcip- 1 [ 1 l!

— Właśnie to jest dobre, że mnie tam niema. 
Dla Kandydata najlepiej, jeśli go wybo-cy nie zna­
ją... poznawszy go, nie głosowaliby na mego.

- Mówił pan o sobie i miał pan rację. Buło to 
niełylko dowcipne, ale i prawdziwe w odniesie­
niu do pańskiej osoby Niechby pan spróbował tam 
teraz pokazać się swym wyborcom, którzy po 
pańskiem „nawróceniu się" zażądali oficjalne od 
pana zwrotu mandatu! Ale „beatus possidens"... 
pan trzytna mocno mandat w kieszeni i śmieje się, 
dowcipkując na temat PPS.

I to jest nieładnie, p SmulikowsKi! Pan, jaku 
nauczyciel, powinien posiadać poczucie jakiejś 
przyzw oitości i taktu. Mniejsza juz o pańskie po­
glądy polityczne i społeczne (o charakterze pań­
skiej Meoloyji socjalistycznej od dłuższego już 
czasu w  kołach bliżej znających pana, Wiedziano

„Wybory" we Włoszech, które odbędą się w 
dniu 24 marca, pomyślane są jako plebiscyt, uro­
czyście oddający faszyzmowi rządy nad Italją. — 
W owym dnju 10 milionów obywateli włosi.ich 
otrzyma po dwie 'kartki z napisem: „tak“ i , n;c
i jedną z tych ka-tek ma włożyć do umy. Kartka 
,tak“ oznaczać będzie głosowanie na 400 deputo­

wanych, jakich krajowi zaproponuje Wielka Rada 
Faszystowska. Wyborca wybierać bęazie zapomocą 
jednej kartki całą Izbę. Zgromadzenia przedwy­
borcze są zakazane Mowy wyborcze wygłoszą 
tylko p~efekci, którzy przedstawią w nich zasługi 
'aszyzmu.

Jakże powstanie owa lisia 400 wybrańców?

co sądzić), aie najprymitywniejsza przyzwoitość 
powinna pana po wystąpieniu z partji wstrzymać 
od celowania swymi mniej lub więcej udałgmi 
dowcipami do niedawnych — bądź co bądź —  
towarzyszy broni i to przea forum tylu wspól­
nych —- chciejmy jeszcze wie-zyć —  przeciwni­
ków, Którzy podobno nagrodzili pana za to o- 
klaskami. Nie pluie się w gniazdo, z którego się 
wyszło.

Ale pan za wszelką cenę chce uchodzić za 
dowcipnego. Nawet za cenę nieprzyzwoitości, żeby 
się tylko tak delikatnie wyrazić. Fe, panie Smuli­
kowski !

BERLIN, 30. 1. (Pat.). Naczelny organ ko­
munistycznej pa-tji niemieckiej „Rothe Fahne" do­
nosi. jak się dowiadujemy w najbliższym czasie 
Trocki zostanie wydalony z terytorjum unji sowiec­
kiej. Trocki bęazie mial możność wybrania dla 
siebie w a z  ze swą rodziną miejsca pobytu poza 
granicami unji.

Pismo donosi, że wykluczeni z partji trockiści 
w ostatnim czasie świadomie prowadzili walkę 
przeciw dyktaturze proletarjatu i wkroczyli na 
drogę nielegalną kontrrewolucyjnej działalności 
przeciw władzom sowieckim. Zwalczali om metylko 
pa-tję komunistyczną lecz także partje robotni­
cze, jako takie, p-owadząc niełylko robotę ideolo­
giczną, lecz i o ganizacyjno - konspiracyjną. Ca-

W Sim eringu (\\ p sich ) 20 letn i pom oc­
nik fry z jersk i wpadł onegdaj do m ieszka­
nia rodziców sw ój szesn asto letn ie j narzeczo­
nej, uczącej się kraw ieczyzny i po k rótk ie j 
ostre j w ym ianie zdań zaczął ją  dusić, po­
czem  w yjąw szy z kieszeni brzytwy, ch c ia ł

Do 18. lutego mają zgłosić syndykaty robotni­
cze, korporacje pracodawców i Dewue uprzywilejo­
wane związki o-az uniwersytety i akademj-e -  o- 
znaczoną ilość kandydatów. Tak n. p. szkoły wyż­
sze zgłoszą 30, urzędnjąj państwowi 28, inwali­
dzi 30, pocztowcy 2, byli kombatanci 45 i t. p. 
Na 1000 kandydatów same syndykaty i korpo­
racje przedstawią 800. Z tego tysiąca Wielka Ra­
da wybierze 400, ale może do cyfry tej włączyć 
osoby p-zez njkogo nie proponowane. Innem i sło­
wy : desygnowanie bedzie czczą fo*mą, gdyż 
Wielka Rada stworzy taką listę, jak jej się będzie 
podobała. Wielka Rada jest w 100 proc. faszy­
stowską.

Na marginesie. - ».
N e o k a t o l i c y .

Lwowska „Gazeta Po-anna“ machnęła sob»e 
w numerze z 30. stycznia b. r. artykuł ip t . : „Wal­
ka z Kościołem — godzi w r.a~ód“.

Ostatecznie nic nie mamy przeciw propagowa 
niu katolicyzmu, p-zez „katolickich" wydawców 
tej gazety, gdyby nje pewne zwoty użyte w za­
pale sze-zenja wiary i dogmatów katolickich, w 
tern informacyjnem piśmie kresowem.

Oto katolik z „Gazety Porannej" pisze między 
innymi w ten sposób: „Wiemy wreszc e, czem 
byłby proletarjat nasz, jak ślepą byłby, niszcząc? 
siłą, gdyby mu odebrać hamulec religjj".

■ Tylko tyle! A może pan katolik z katolickiego 
Pisma z sjonisąjcznymi wydawcami p-zeholował?... 
Przecież przyznać musi, że wśród proletarjatu na­
szego mamy ba dzo wielu ludzi, którzy pomimo 
b-aku „hamulca religji" o głowę przerastają etycz- 
nit różnych panów z takim „hamulcem". Czy da 
leko t-zeha szukać?...

„Ślepą, niszczącą i zirodmezą siłą" w społe 
czeństwje są -óżne psmalki piszący brednie i ka­
żący ludziom wierzyć, że przez chwilę choćby piszą 
tak, jak myślą, a nie jak zakłamanie i interes 
niekoniecznie katolickich wydawców, tego wyma­
gają... -

ła działalność tej nielegalnej grupy, trockistów a 
w szczególności próba iej wprowadzenia rozkła­
du do 3-mji czerwonej oraz agitacje wśród ro­
botników i chłopstwa sprawiły że w swojej dzia­
łalności grupa tiockistów nie różni się — zdaniem 
„Rothe Fahne" od b i ałog w a-d z;stow i miensze- 
wjków.

„Rothe Fahne" podkreśla, że wygnanie Troc­
kiego fest koniecznym aktem rewumcyjnej satnt 
obrony • i niezbędnem zarządzeniem w intereisia 
państwa proletariackiego Trocki powrąta do świa­
ta bueżuazyjno - kapitalistycznego, który oddawna 
sympatyzował z nim w jego waiKach przeciw bol- 
szewji. ■■

je j  zadać cięcie  w szyję. R ozpoczęła się 
straszliw a w alka. N a rozpaczliw e w ołanie 
dziewczyny je j  m atka, klóa a przed a wini- 
Un ą wyszła n a  korytarz po wodę, ch cia ła  
dostać się  do m ieszkania, lecz została  drzwi 
zam knięte. Rozbiw szy szybę kuchen ną do­
stała się do w nętrza, lecz wr te j chw ili 
■chłopak w ypadł z m ieszkania i w ybiegł na 
ulicę, gdzie go jed n ak  w króIce aresztow ano.

Podczas śledztwa zapew niał, że. nie miajt 
m ord erczych  zamiarowr wobete dziewczyny. 
Gd lata uh r. utrzy my w ał z n ią  bliższe sto­
sunki, lecz rów nocześn ie m ia ła  ona utrzy­
m yw ać bliższe stosunki ze sw ym  własnym  
bratem , liczącym  la t i 8 !  Schw ytaw szy ją 
ja k o b y  n a  gorącym  uczynku zaczął je j  ron ić 
ostre, wym ówki, ■ przyezem  groził k on se­
kw encjam i. W  ubiegły piątek obd ją  i od 
tego czasu śledził ją. bez przerw y. P rzy­
znaje, że groził je j.  iż ją  zab ije , je ż  ('li z nim 
zerw ie, ale były to tylko pogróżki. N ajia- 
dnięła dziewrezyna twierdzi, że aresziow any 
rzucił ją  n a  ziem ię i -bciał ją  brzytw ą za- 
m ord ow ać łub m oże tylko zranić.

W  rezu ltacie został odstaw iony do w ię­
zienia pod zarzutem  usjlow ancgo m o n le i'- 
slwa, n iebezpiecznych pogróżek i wym u­
szenia Przeciw' rodzeństw u zosla lo  w niesio­
ne doniesienie karne do sądu dla nnodociu- 
in c li  Dziew czynę pozostaw iono pod opie­
ką o jca . klóry m usia! się zobow iązać do 
czuw ania nad tern, by kazirodcze slosubkj 
m iedzy rodzeństw em  nie pow iarzaly, się.

Estonia gotowa jest p r z j l p ć  się do propozpyj Rosji sow.
TALLIN, 30. 1. (Pat.). Estoński miuiste- spraw i Estonja gotowa jest z resztą państwa irtereso- 

zagranjcznyeh wręczy! wczoraj posłowi litewskie- wanych przyłączyć się do propozycji Litwinowa w 
mt odpowiedź na memo-airaum litewskie w sora- sprawie natychmiastowej realizacji protokołu Kel- 
wie protokołu Litwinowa w której stwierdza, że I log a.

H jaki sposób będzie immą parlament we Włoszech

Trocki zostanie wydalony z Rosji sowieckiej
Tak donosi komunistyczna „Rothe F a h n s s “ .

S o c *  < v > ] t n a  1  G o m o  l a
20-letni chłopak popełnia zam ach m orderczy z powodu kazirodczych  

stosunków swej narzeczonej z jej własnym bratem i

i
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Ostateczni: cyfry preliminarza baletowego ustalone
W ARSZAW A. 30. I. P A T .). N a w s lip ie  

dzisiejszego posiedzenia sejm . kom isji bu­
dżetow ej wicem in. G rodyński uzasadnia! po 
praw ki rządu zgłoszone do trzediego czyta­
nia ustawy skarbow ej. Nad popraw kam i te- 
mi w yw iązała się dłuższa d yskusja. B ofe­
ren t generalny  pos. R yrka poparł stanow i­
sko! rządu.

Po k rótk ie j przerw ie przystąpiono do 
glosow ania. P rż y ję lo  tylko jed n ą  popraw ­
kę Rządu do daw nego arb 8. (obednie arb 
7), k tóra jrraw o virem ent m iędzy paragra­
fam i przyw raca m inistrow i skarbu, gdy tym 
trzascTu według uchw ały w drugiem  czytaniu 
praw o to b y to ' zastrzeżone Radzie Mini­
strów7. Popraw ka la polega na lem, że p rzy- 
wr(k'iono punki pierwszy lego artykułu , w e­
dług brzm iónia p lerw otnej propozycji -zą- 
dow ej, przyezem .1 odauo tylko słow a: .,0  
pozycjach  przeniesionych zaw iadom i m ini­
ster skarb u  nalychm iasL N ajw yższą Izbą 
K o n tro li".

OsLateczne cy fry  prelim inarza budżeto­
wego ustalone W pierw szych trzech nT_v-

Udlha o demokratyczny
WARSZAWA, 30. 1. (Teł wb). Komisja admi­

nistracyjna sejmu zakończyła obrady nad wnio­
skiem P. P .S. w spmwie ordynacji wyborczej do 
ciał samor ządowych w Małopolspe.

Posłowie Czy szewski (Ch. D.), i Dzierżawska 
(N. D.) wypowiedzieli się za bezzwłocznem na­
prawieniem ruiny samorządu małopolskiego w 
d:odze „malej ustawy". Pos. Lechnicki (Be-be) za 
rzuca wnjoskom P. P. S. i pos. Putka brak dąż­
ności unifikacyjnej. Domaga się. zniesienia zgro­
madzeń gminnych w b. Kongresówce, zalega dla 
Małopolski gminy zbiorowe. Zgadza się na zmia­
nę statutu ' Lwowa i frakowa drogą deiKretu 
Prez. Rzpljtej. jednailr bez żadnych wskazówek 
bliższych w ustawie upoważniającej.

P-zetistawiciel rządu p. PodWinski stwier­
dza. ze -ząd stoi na stanowisku .uregulowania naj­
pilniejszych potrzeb bieżących drogą „malej u- 
stawy samorządowej".

Referenci pos Putek, ttow. Pragier i Cioł- 
kosz streścili wyniki dyskusji polemizując z po­
glądami Bc-be, jakoby należało pracować nad ca­
łością zagadnień samo-ządowych. Stan rzeczy w 
Małopolsce wymaga bowiem natychmiastowej in- 
te-wencp cial ustawodawczych. Tow. Ciolkoszz 
zaproponował, iż należy opracować ustawę za­
wierającą przepisy wyborcze do rad powiato­
wych w Małopolsce, w dntgiej osobnej ustawie

kulach  u slaw j skarbow ej przed staw iają  sie 
ja k  n astęp u je :

W ydatki zw yczajne 2 .5 4 8 ,8 4 7 .3 7 2  zł., 
wythtlki nadzw yczajne 1 8 8 ,8 5 1 .2 2 7  zł., r a ­
zom 2 ,7 3 7 .0 9 8 .5 9 9  zł

Rozchody przedsiębiorstw  państw , zwy­
cz a jn e  1 .6 9 1 .7 8 0 .1 3 0  złotych, nadzw yczajne 
3 1 1 ,0 9 3 .0 1 2  zl rozchody m onopolów  zwy- 
czr ju e  0 5 1 ,8 0 4 .9 7 0  zł., nadzw yczajne 27 
m ilj. zl., dopłata ze sk a rb u 1 P aństw a do 
przedsiębiorstw  w ynosi 21 ,8 3 1 .1 0 0  zl., łą ­
czn ie  w szystkie wydatki Dii dżet li wynoszę 
2 .7 5 9 .5 2 9 .0 9 9  zł.

P o k ry cie : dochody z ad m in istracji zl. 
1 .885 ,819 .003 . w płaty plrzedsięBiorstw zl. 
177 ,773  121, w płaly  mfTTidpoHdw 8 9 9 .5 1 7 0 0 0  
zł., razem  dochody w ynoszą 2 903 ,1 3 9 .1 2 1  
zlolych.

Nadwyżka w ynosi 2 0 3 ,0 0 9  725 zl.
W  len sposób ukouczouo p race  nad 

budżetem . Pos. R yrka na zakończenie o- 
świadcza, iż k om isja  załatw iła  po ciężkiej 
jira cy  prelim inarz i przesyła go na plenum.

samorząd w  Małopolsce.
należy przenieść na Małopolskę ordynację wyborczą 
do Rad Miejskich obowiązującą w Kongresówce ; 
ordynację wyborczą do rad gminnych wiejskich 
b. zab pruskiego. W osobnym artykule umieścić 
postanowienia o statutach Lwowa i Krakowa

Komisja uchwaliła wybrać podkomisję celem 
zb ad ary a wniosków i złozmia sprawozdiania w 
cjągu 14 dni.

Motffy ..występ u p, Smulikowskiego
Przy wyborze podkomisji Be-be zażądał 

dwóch miejsc, dajap do zrozumienia, że inaczej 
nie wejdzie w jej skład i udaremni przez to jej 
p acę. Chcąc udaremnić sabotaż Be-be zgodzono 
się na to1, i gdy zdawało się, że nic już nie stoi na 
przeszkodzie wyborom podkomisji, zjawił się pos. 
Smulikowski i zaczął się domagać dopuszczenia 
B BS do tej odkomisji. Be-be gc popa-ło, widząc 
w tym środiellójdo skomplikowania na nowo sprawy, 
Gdy to p. Smulikowskiemu nie udało się, roz- 
począł awanturę wymyślając na P. P. S. i na* tow. 
Piragiera. Tow. Pragier oświadczył, że obelgami 
ze strony Smulikowskiego nic czue się obrażony. 
(Jak wiadome p> Sm.ulikowsKi zachował mandat, 
łamiąc dane Ps tji słowo honoru). Wybrano 
wreszcie podkomisję złożono z 9 osób bez przed 
stawiciela BBS.

- o —

„Narad nie da sin zgnębili własnym najeźdźcom"!
Dyskusja budżetowa n plenum Sejmu.

Przed przystąpieniem do rozprawy budżetowej 
załatwiono kilka sp-aw mniejszej wagi, poczem 
ma-szałek zażądzał pół godzinną przerwę do 
czasu nadejścia druków. Po przerwie marsz. Da­
szyński zagaił rozprawę nad budżetem kreśląc 
trudną sytuację sejmu który1 ma tylko 3 i pól ,'mie 
siąca dla dokonania Trać nad budżetem.

Nastepnje zabrał głos gen. sprawozdawca p. 
Byrka, któiy zaznaczył, ze w tak krótkim czasie 
jaki upłynął od zakończenia p-ac W komisji nie 
mógł upo-ządkować matęrjału i zastrzega sobie 
głos ewentualnje w toku dalszych dyskusji. Pie-w- 
szy w dyskusji zabrał głos tow. pos. Żuławski.

Przemówienie tuw. Żuławskiego.
Budżet tegoroczny nie różni się w swych zasa­

dniczych zarysach. Nosi on ten sam charakter klasowy, 
occy inte-esom, i >olrzebom mas ludowych. Uważam 
za rzecz konieczną, poadać gruntownej analizie o- 
gólną poetykę tego rządu. Charakteryzowanie poczy­
nań rządu jest ogromnie utrudnione przfljz jego bez- 
programowośc, którą podniesiono do wysokości ja­
kiegoś programu. Gdybyście panowie krytycznie spoj­
rzeli na calośc swojej prapy ustawodawczej, tobyś- 
d e zobaczyli całą stosunkową nicośc tych poczy­
nań. Wydano około 500 dekretów w których nie roz­
wiązano, z małymi wyjątkami żadnego ważnego pro­
blemu.. Z liczby 500 dekretów zatarwiono 10 kwe-

styj, które mogły miec znaczeniej dla społeczeństwa, 
ale załatwiono je nie tak jak należało. Ważną kwestją 
było uregulowanie waluty i dekret o 'pożyczce pań­
stwowej, ale czy te rzeczy zostały załatwione zgo­
dnie z . interesami państwa i społeczeństwa?

Bank polski narzekał na bankrutów, ale rów­
nocześnie ci bankruci- akcjonarjusze robili na tem 
majątek. 180 milj. przeznaczono na Korzyść akcjo- 
narjuszom, a nie na korzyść skarbu państwa. To 
jest przecież najważniejsza rzecz, jaką panowie zała­
twili

Mówca wysazuje, iż na to, co rząd zdziałał 
nie trzeba było przewrotu, nie trzeba było również
pełiigmoorictw. Wielkie problemy ]eżą odłogiem. Cały 
szereg najpoważniejszych problemów, jak przeprowa­
dzenie reformy rolnej, podniesienia poziomu1 żyda diło- 
pów i robotników, uzdrowienie samorządów, wpro­
wadzenie ustaW samorządowych i t. di. nie zostały 
wyKonane.

W działalności rządu rrzejawia się jedna, jedy­
na konsekwentna myśl, ożeby stworzyć silną wła­
dzę.

Przedstawiciele klasy robotniczej są za silną wła­
dzą W państwie,, ale widzą ją tyłku na drodze współ­
działania władzy wykonawcze} z wljdzą ustawodaw­
czą.

Kto dhice non i żyć właazę ustawodawczą osłabia 
państwo.

Mówca dalej zaznacza, ze sanacja moralna me 
zoutała osiągnięta, że t. zw. złe obyczaju trwają dzię­
ki Bene Jednocześnie rząd zahrał się do próby bar­
dzo DOlesnej, ograniczenia samego naiodu pod hasłem 
„precz z partyjnictwem” ! Ale przez to władza wyko­
naw cza nie zostaju wzmocniona, lecz osłabiona, cze­
go jaskrawym przejawem jest rozpi jężenje w adrii 
nistracji.

Dla nas niema różnicy czy siedzi ten czy ów min1- 
ster, skoro iitrzymuje się len sam system.. Zdajemy so­
bie sprawę, że glosowanie takie czy inne za bu­
dżetem, czy wyrażenie takiego czy innego votum nieu­
fności obecnemu rządowi nie osiągnie zwalczenia sy­
stemu. Zwalczenie systemu musi być szersze.

Proszę pamiętać, że Naród, który nie dał się 
zgnębić i skuć obcym najpźdicom, nie da się zgnę­
bić i skuć najeźdźcom własnym. (Huczne oklaski na 
lewicy').

Incydent.
Na to ma-szałek oświadcza, iż minister reform 

rolnych w imieniu rządu zauważa, że ostatnie 
słowa mówcy n{e odnoszące się/chyba do rządu. Istot­
nie, gdyby się odnosić miały do rządu mianowa­
nego przez Prezyd. Rzplit., marszałek musiałby 
mówcę przywołać do porządku.

Pos. Polakiewicz (Be-be) zapytuje tedy, do 
kogo odnoszą się te słowa. Tow. Za-emba od­
powiada na to, że odnoszą się one do „jedynkji". 
Na to pos. Polakiewicz: „To jesr łajdactwo!”. 
Ma-szałek za to powiedzenie przywołuje posła 
Polakiewicza do porządku. Pos. Polakiewicz: — 
„Nazywam to łajdactwem". Ma-szałek przywołu­
je go po-az drugi do porządku.

Krasom ów czy popis p. Sanojcy.
Następnie przemawiał pos. Woźnicki (Wyzwo­

lenie), któ-y zaznaczył, że poprawki zgłoszone 
p-zez Wyzwolerge w komisji budżetowej miały 
cha-akter rzeczowy. Polityfczny charakter miał 
tylko W iosek o skreślenie funduszu dyspozycyj­
nego Min. Sp~. Wewń. i tego nie tnaskowahśmy 
W  ocen je działalności rządu w znacznej mierze 
zgadza się z wywodami tow. Żuławskiego. 
Obecny system rządów w Polsce nie jest ani mo- 
na-rhją, ani dyktaturą, ani faszyzmem. Jest to 
charakter, który zdrowy polski organizm mus) 
zwyciężyć jeżeli Państwo ma istnieć.
, Następnje przemawiał z ramienia Str. Nar 
pos. Ryba-śki. Zaznaczy) w końcu swego prze­
mówienia, że walczymy dziś w imię cywilizacji 
Zachodu p*zeciw pojęciom Wschodu. Związku na­
szego z Zachodem nje zerwiemy1.

Rozumiem gdy „państwo to ja“ mówił Ludwik 
XIV. (Pos. Sanojea przerywa). Ale gdy p. Sa- 
nojca mówi, że „państwo — to ja" na to zgodzić 
się nie mogę. (Huczne oklaski i wesołość na pra­
wicy i lewicy). Dzisiejszy system -ządów musi 
się przeistoczyć.

Następnie przemawiał czołowy mówca Be-be p 
Sanojca.

Przy jego ukazaniu się na trybunie większość 
Izbyi opuszcza salę posiedzeń.

W końcu swego k-asomówczego popisu pos 
Sanoica pozwolił sobie na tego -odzaju wersalski 
zwrot, jak np. „Jedynym lekarzem jest marsz. 
Piłsudski a nożem ope-acyjnyin — niestety, drąg". 
Za to został przez marsz. Daszyńskiego przywo­
łany, do oorządku.

W  końcu posiedzenia tow. Żuławski oświad­
czył w sprawie sprostowania, że jak wynika z 
całej t-eścj jego przemówienia, obraźliwe znajcze- 
nia słowa o najeźdźcach odnosiły się nie dó po­
szczególnych osób lub członków rządu, których 
uważa tylko za narzędzie systemu, lecz do tych 
gHup społecznych i politycznych, które zdążają 
do ograniczenia praw ludowych w kraju.

Następne posiedzenie jut-o o 10 rano.

Byrd odkrywa nowe lądy.
SAN-FRANCISCO. 31. 1. i Byrd przedsię­

wziął 5-cio godzinny lot w nieznane okolice bie­
guna południowego. Dokonano ważnych odkryć. 
Byrd przeleciał nad krajem Scotta i nad1 krajem 
królowej Aleksandry. Do parowca Cjtta of New 
York/ Byrd przesyła co godzinę iskrówki. Byrc 
donjósł o odkryciu nieznanej wyspy, jakoteż 14 
nowych gór skalistych. Samolot dotarł dó wy­
sokich wzgć-z w pobliżu bieguna, sam zaś bie­
gun południowy nie został osiągnięty 

—o—
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przed sądem,
Drugi dzień rozprawy.

W czoru j zeznaw ał 2-gi oskarżony Iwan 
W erbicki. T a k  sam o ja k  A tam ańezuk nie 
pjrzyznał się 0 1 1  kio zam ordow ania śp. So- 
Dińskićg-o. Przyznał się natom iast do szpie­
gostw a, co  też zostało stw ierdzone na po­
p rzed n iej rozpraw ie. Do szpiegow skiej ro­
boty ,  tw ierdził W erbicki. w ciągnął go rzeko­
m o śp. Iwan Huk, który  ja k  wiadom o, zo­
s ta ł przez terorystów  U. O. W. w skry to b ó j­
czy  sposób zam ordow any

Zeznania W ęrbtekiego były zgodne z 
poprzek!niemi, ztozonem i nu ' rozpraw ie 
przed rokiem . W  szczególności utrzymywał" 
on, że krytyczm igo dnia w  czasie popeł­
nienia m ordń, baw jl w m ieszkaniu' rodziców 
i pisał lisi do narzeczonej Ja n ick ie j.

Poprzednio obliczono, że zeznania oska­
rżonych p o trw ają  dłużej. Wobec: lego do­
piero na piątek wezwtfno świadków. W er-

już w poludnu- sw e 
przew odniczący za-

bicki skończy! jednak 
zeznania. W obec tego 
rządził czytanie aktów, k tórych  jest w ielka 
liczba. Dziś w jęc w dalszym  ciągu  łrw ać 
będeie la leklura. Przebieg p ro cesu  nie bu­
dzi na razie w jelkiego zainteresow ania, o 
czem  świadi zy niew ielka liczba osón na 
sa li rozpraw’.

Sprawa wynajmu Teatru Małego
•fc. ■ S i

Na posiedzeniu Komisji teatralnej oanytem pod 
p-,:ewodnictwem prof. Groera przeprowadzono 
obszerną dyskusję, którą uznano za poufną nad 
wyłonionym na pop-zedniem posiedzeniu projektem 
wdrożenja pertraktacji w sprawie wynajmu teatru 
Małego W "ezultacje uproszono przewodniczą 
cego Komisji, by osobiście zasiągnął informacji w 
Za-ządzie Domu Katolickiego i przedstawił spra­
wozdanie na dzisieiszem (posiedzeniu Komisji te- 
at alnej, które odbędzie się przed posiedzeniem 
Rady P-zybocznej.

Na dzisiejszem posiedzeniu sprawa ta prawdo­
podobnie będzie już definitywnie załatwiona.

„ B ij  żyd i w , r a t u j  R o s ję '* .
Dem onstracje antysem ickie w armji sowieckiej.

Sowieckie pisma workowe ,,K-asnaja Armja" 
donosi o zabu-zcniach w 133 pułku piechoty so­
wieckiej na Uk-ainie. Powodem zaburzeń stało 
się zajście w szkole politycznej pułku, gdzie je­
den z żołnierzy uderzyi podczas wykładów korni-

Pomysłowe oszustwo z  fatalnym solloglem dla spryciarza.
iY sklepie M K ościuka pozostaw iła w 

kom is pewna pani swe futro krym skie, w ar­
tości 1500 zł. Kupidic ogłosjl o sprzedaży 
tej w dziennikach.

D nia 29 bm. z jaw ił się jakiś osobnik, 
który oglądnąw szy fu lam w yraził ch ę ć  -na­
bycia  i ośw iadczył, że przyjdzii w krótce 
z kuśnierzem , który  m a mu przerobić to 
futro. Po pew nym  czasie osobnik len w rócił 
sam  i ośw iadczył K ościukow i, że ku śnicie/, 
z powodu nawału pracy, p rz y jść  n ic może, 
przeto prosił, aby ktoś zan iósł fi iro  do pra­
cowali, K ościuk ‘posiał swego praktykanta 
H erm an a  Seheera, k tóry  wraz z nabyw cą 
udał się do jed n e j /, kamienf-ef przy ui. Le- 
g jonów . 'Fam — nieznajom y powiedział do 
S eh eera ," że zapom niał klucz od pracow ni 
w  sklepie kuśnierza. K opelm ana przy pl. 
K apitu lnym  5, przelo  prosił bv Koliber p o ­
szedł po klosz on zaś przlez len czas po­
trzym a tulro. T a k  leż się i stało.

O kazało sio następnie, że ..nabyw cą1' 
fu tra  byl pom ysłow y oszust. Kopclinan po­
w iadom i! bowiem  Sclieera , że nikł u niego

n ie zostawił klucza, gdy zaś praktykant 
przyszedł na ul. L eg jonów  nicpoń zbiegi 
wraz z fu lrćm .

Pow iadom iona o tern p o lic ja  zarządziła 
kont Irolę pasażerów  na dw orcu w W arsza­
wie w poGiug'11 przybył m ze Tw ow a. Z arzą­
dzenie' to było trafne, gdyż p rzytrzym ano 
tam  pom ysłow ego oszusta wraz z futrem . 
O każalo się, że był to 37- letni 'Jan k ie l 
Schatzm an, zam. w W arszaw ie, N icponia 
z pow rotem  odstaw iono do więzienia we 
Lw ow ie, fu lro  zaś oddano poszkodow a­
nemu

sarza żyda. Żołrąerza ukarano. Spowodowało to 
naprężenie nastrojów w pułku. W tym samym dniu 
w’ Klubie żołnierskim odbywało się wyświetla­
nie agitacyjnego filmu „Jego Cesa ska Mość" z 
żyua Rosji ca-skiej. Gdy na ekranie ukazały się 
postacie kozaków' i scena pogromu żydów w 
miasteczku ukraińskiem, żołnierze zaczęli krzy­
czeć: „Dobrze, bjjcie żydów, tylko mocniej". Wy­
świetlanie lilmu przerwano. Żołnierzy odprowa 
dzono do kosza,. Pod wpływem agitacji kontr­
rewolucyjnej, nje chcieli się żołnierze uspokoić. 
W koszarach odbył się samorzutny wiec, podlczas 
którego przemawiał żołnierz Basałkiewicz. Zakoń­
czył on swe przemówienie okrzykiem: „Bijcie ży­
dów, ;;atujde Rosję!“ Okrzyk ten stał się sy­
gnałem do dalszych rozruchów. Żołnierze chwycili 
za broń i wybiegli na ulicę, bijąc i raniąc kiFitu 
przechodniów żydów. Natychmiast skonsygnowano 
oddziały GPU., które otoczyły koszary zbuntowa­
nego pułku i zmusiły żołnierzy do uległości. Przy­
wódców buntu aresztowano i osadzono w więzie­
niu wojskowem.

4  ofiary njewytfumączonego szalu.
BiELSKO, 30. 1 W Siemieńczycacli koło Gli­

wic w szynku Beyera wydarzyło się wczoraj 
krwawe zajście. 22-letni czeladnik krawiecki Ko- 
walec który stał przy bufecie, w towarzystwie 
kilku młoduch obotników po zapłaceniu zamó- 
wionyich przez siebie 10 piw oez żadnego powodu 
wyjął rewolwer i dał kilka strzałów do stojących

Wiece więźniów na cześć Sowietów.
Całv personal więzienny na ławie oskarżonych.

W  m ale j m ieścin ie niem ., w Sonnen- 
burgu, znajd ow ał się jeden z większych 
zakładów  w ięziennych, który śm iało może 
k on k u ro w ać p an u jacem i w niem porząd­
kam i z... librettem  „Zem sty n ietoperza''. — 
płynnej operetki O ffenbacha.

„Ciężkie w ięzienie" w Sonnrnburg-u — 
cieszyło  się w sferach  przeslępiozyic.h Rzeszy 
zasłużoną rep u tacją ... ra ju . IT iisjo iu e-zanii 
tego niezw ykłego zakładu, ja k  gdyby iirzez 
Lronję, byli naj jężsi przestępcy krym inalni
i polityczni.

Między innym i odbyw ał lam  k arę  przy­
wódca niem ieckich  kom unistów  Maks llelz , 
Skazany na... dożyw otnie więzjenie, amne- 
stjo n o w an y  zresztą niedawno.

Ja k  się obecnie w y jaśn ia , na jiroeesic , 
budzącym  wielką w esołość w całych  Niem­
czech , wytoczonym  c a łe j bez w yjątku, ad­
m in istra c ji w ięziennej, począw szy od na- 
ezel-negto dyrektora, kończąc na... 120 do­
zo rcach  Hel/, urzadzal... m ityngi na pod­
w ój zu więzieniem , w ygłaszał m owy na 
cześć Sow ietów , czem u przysłuchiw ali się 
w pogodzie ducha operetkow i doz.0 1 ^w i 

w ładza więznńma.
Dozorcy otrzym yw ali sysloumlryjczuyl 0- 

ku j' za... udzielanie urlopów  przestępcom , 
naczelnik więzienia n rządz a 1 „ tań cu jące  Wie 
cz o rk i'1 przy udziale kom unistów , có rk i do­
zorców  flirtow ały  z dystyngow anym i „hoch- 
tstapKirami — jed nem  słow em , r a j -nie 
w ięziebic

N ieszczęśliw a m iłość jed nego z p en sjo- 
uirzy spow odow ała podobno d en u n cjację  — 

w szystko się u rw ało !
M in jsierju m  spraw iedliw ości zaintereso­

w ało  się „idyllą w jęzićn n ą" i oto ca ły  „kum­
p le1 więzienny zasiadł na law ach oskarżo­
nych. \\ Sonnenlm-rgu nie było jednak dość 
d u żą  sad, aby pom ieścić w szystkich o sk ar­
żonych 1... rozpraw y toczą się w kościele 
więziennym.

Ojciec zamknięty w chlewie!
W m iejscow ości Hs.iT SI. Reiei' kolo 

(■"a/u wyszła na jaw  ohydna zbrodnia. Oto 
■małżonkowie Paw eł i Ju lja n n a  R esrhm au 
.od dłuższego czasu zam ykali w rhlew ie 75 
lelniego stanca Ja n a  Pugla, o jca  Ju lian n y. 
P o lic ja  zostiibi go w okropnym  sianie. S ta­
rząc wychudły ja k  szkielet, leż;d zupełnie 
migi na stornie, a za jirzyk ry eie  służyły mu 
podarte worki. Rył on zupełnie w yczerpany, 
Lak, że nii' mógł m ów ić ą c ia ło  w wielu 
m ie jscach  było odm rożone.

1’ugl zeznał, żi' od m iesiąca trzym ali go 
,.za k a rę "  w jcidtówie i żywili go zupą a 
czasam i suchym  chlcbdm . N ieszczęśliw ego 
starca przew ieziono wozem ładunkowym uo 
szpistala, skąd jio w yzdrow ieniu będzie od­
dany do przytułku. Przeciw  nieludzkiej c ó r -  
!de i je j  mężowi przeprow adza się śledztwo.

kolegów. Jeden z nich Stefan Szczeponik, *o- 
botnjk, został śmL teinie raniony, a 3 innych: Sa- 
tu-nin, Piernikarczyk i Bedeon zostali ciężko ranni. 
Przewieziono ich do sz-pitaia w Gliwicaich, gdzie 
walczą ze smiżrcią. Aresztowani) Ko waląc nie 
przypomina sobie wogóle, żeby strzelał i kogo­
kolwiek ranił. Istnieje możliwość, że działał w 
chwili zaburzenia umysłowego i że jest dziedzicz 
nic obc ążony, gdyż ojciec jego niedawno skończył 
życie w zakradzie dla umysłowo chogjjch.

Z obawy przed świadectwem 
szkolnem.

Z R erlina donoszą, że dw aj sird m naslo - 
Ictni uczniow je szkoły re a ln e j w W ro cła ­
wiu przed ośmiu jeszcze dniam i wydalili 
się z domu i wszelki ślad o nieb zaginął. 
Ja k  stwierdzo.no, otw orzyli oni s/.aję szkol­
ną by w  zn a jd u jący ch  się lam zeszytach 
poprawne notę. Na to n  przyłapał ich pro­
fesor N astępnego dnia nie jirzybyii do 
szkoły i od tcigo czasu nie mozua icli od- 
s/.ukać

i)zia ł filmowy.
1 NAJNOWSZE PRZYGODY R1N- TIN- TINA 

w kinie Colosseum.

Sympatycy zwierzęcych aktorów  filmowych mogą 
znowu podziwiać psiego artystę kinowego Rin- T'n- 
Tina. Gra, Do nawet taK można powiedzieć, tego 
niezwykle inteligentnego pieska wzbudza podziw u 
widza, można śmiało twierdzić, że Rin- Tin- Tin, 
robi wielkie postępyv w . swej grze kinowej. Akcja 
filmu rozgrywa się wśród szerokich .-Cepów Ameryki, 
wśród pięknej przyrody, opiewa życie -zwierząt i lu­
dzi na tle ich walki o Dyt, dla zabarwienia zaś wple­
ciony jest maty romaysitg między ibogim, uosznki- 
waczem żyt boraksowych, a córką bogatego farme­
ra, nie brak również czarnego charaKteru, którego 
pokonuje szlachetny Rin- Tin- Tin, wróg wszelkie­
go zta. E-
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Jak oszukano Bank uospodarstwa Krajowego
Powstanie i upadek „Mazagi“.

W czora j odpow iadał przed sądom pią­
ty, z rządu oskarżony, W łaściciel ,,Maz.agi“ 
t  P istyn er. Je s t  on oskarżony o  lekkom yśl­
n ą  krydę. i n ied bałe prow adzenie ksiąg 
przedsiębiorstw a.

O skarżony u bezp iecza jąc sw ą fab ry k ę 
w Tow . W zaj. Kredytu, zw ierzył się dy­
rektorow i tdgo T ow arzystw a p  Tothow i, 
iż poszu kuje pożyczki n a  uruchom ienie 
przedsiębiorstw a. T en  sk ierow ał go do B an ­
ku W zaj. Kred', i zazn ajom ił z pl. Lew ickim  
P is ly n e r  otrzym ał stam tąd  pierw szą pożycz­
kę w  kw ocie 3 .000  doi. n a  9 j>ńołf. mi es. 
P rzy  n astęp n ych  pożyczkach obniżono t)ro- 
ce n t na 7 i pól m iesięcznie. Ody ilość po­
życzonego kapitału  w ynosiła 4 0 .0 0 0  doi., i
1 4 0 .0 0 0  zł dr. K oin ik  zażądał zwrotu pie­
niędzy B y ło  to jed n ak  niem ożliwe. Dr. K ol- 
n ik  zaproponow ał wów czas o b ró t czekow y 
n a  N. Jo rk , na po oskarżony s ię  zgodził.

P rzew od u .: Czy n ic  obaw iał się pan 
zaciągać tak w ysoką pożyczkę?

P is ly n e r : F a b ry k a , gdy była w ru chu  
produkow ała dziennic sk ó r n a  ty sią c  dola­
rów . P^zy pełnym  o b ro cie ... m ogłem  m ieć
3 0 0 .0 0 0  doi. rocznego zysku, sk a rb  zaś

Ogłoszenie konkursu.
Magist-at miasta Lwowa ogłasza niniejszem 

konkurs na 21 stypendjów po 300 zł. rocznie,
0  az 6 styipendjów po 400 zł. roczn.e z fundacji 
stypenayjnej im. Romana Ducheńskiego dla ubogich 
rzemieślników we Lwowie.

■ Ubiegający się o stypeudja po 300 zł. mają 
wykazać: 1) Ubóstwo, poświadczone według
przepisów' ooowiązuiących; 2) że rodzice byli Po­
lakami lub Rusinami, urodzonymi w Małopolsce; 
3) że są wyznania rzymsko-katolickiego; 4 ) że 
są sierotami po obojgu rodzicach, lub lylko po 
ojcu; 5) że się uczą jakiegokolwiek rzemiosła, 
pozostając w nauce u pajrucypała we Lwowie, 
— a za.dzem uczęszczają na Miejskie stałe Kursa 
Drzemysłowe (do miejskiej Szkoły przemysłowej), 
tub też do Szkoły Zawodowo-dokształcającej, albo 
też — 6) że są zwyczajnymi uczniami państwowej 
Szkoły przemysłowej we Lwowie; 7) że odzna­
czają się dotnymi postępami w naukach i moral- 
nem zachowaniem się.

btypendja po 300 zł. ocznie mogą pobierać 
stypendyści a z  do ukończonego 2 0  -oku żypia, 
jeżeli aż do tego czasu będą ^eczywisiymi ucznia­
mi Państwuwej Szkoły przemysłowej we (Lwo­
wie, lub też pozostając w -zemiośle, uczęszczać 
będą na Miejskie Stałe Kursa przemysłowe (do 
Miejskiej Szkołyi przemysłowej), albo do Szkoły 
Zawodc wo-ookształcającej i udznaczać się oedą 
pilnością, dóbrym postępem i moralnością.

bo ukończeniu 20-go roku życia ustaje po- 
bo stypenujum rocznych 300 zł. bezwarunkowo.

O slypendja po 400 zł. mogą ubiegać się 
czeladnicy zemieślniczy, którzy ukończył; przy wa­
runkach wyżej pod 1—4 wymienionych Szkołę 
Zawodowo-dokształcającą,1 względnie Miejskie sta­
łe Kursa przemysłowe (Miejską Szkołę Przemysło­
wą, tudzież stypendyści, którzy ukończyli Pań­
stwową Szkołę Przemysłową we Lwowie z do­
brym postępem i odznaczają się pilnością, zdol­
nością w swoiem rzemiośle i moralnerr zachowa­
niem się, — a  to celem umożliwienia dalszego 
kształt mi a się w zakładach -ękodzielmczych, fa­
brycznych lub faichowo - przemysłowych, istnie- 
ją-i.ch w Rzeczypospolitej Polskiej, lub za g an i- 
ramj Państwa Polskiego.

Pobć tego stypendjum jednak nie może trwać 
dłużej, jak przez 3 lata pod warunkiem, że sty­
pendysta wykaże sję ubóstwem, a następnie co 
pół roku świadectwem zarządu zakładu, w któ­
rym pracuje, potw;erdzonem przez dotyczącą 
Zwie~zchność Gminy że pracuje w swoim rze­
miośle pilnie i że się moralnie zachowuje
1 Podanja, zaopatrzone w potrzeone dowody, 
mają być wnoszone do Magistratu za pośrednic­
twem Wojewódzkiej Izby rękodzielniczej we Lwo­
wie, najoalej do 28. lutego 1929 r.

państw a 2 m ilj. złolyteh dochodu.
P o  .j>rz€sn>vic oskarżony przedstawiał 

sw o je  zabiegi o pożyczkę 8 0 .0 0 0  funtów 
szterliugów , k tó rą  m u przyznali kapitali­
śc i londyńscy Był więc pew ny, że wy-wiąże 
sie z zobow iązań jvv stosunku  do Banku  
W zaj. Kred.

P rzew o d li.: Czy n ic by ło  lo panu) po­
d ejrzane, że bank m a ją cy  tylko 21 .0 0 0  zł 
kapitału  obrotow ćgo pożycza lak w ysokie 
sum y ? _ • . 4  |

P isly n er. K to pożycza to nie pyta o lo, 
zresztą i inne b a n k i, ja k  K redytow y Ziem ­
ski, m a ją  dużi obro* y..:przy m ałym  kapitale 
zakładow ym

N astępnie twierdzi! oskarżony, że tak  
j Lew icki, jak oteż  Lent. m usieli wiedzieć o 

przekazach kablow ych , gdyż je  podpisywali. 
W ostalnim  czasie  przed " k atastro fą  P isly­
ner baw ił we W łoszech i w Londynie. Gdy] 
krach  był nieunikniony, postanowiono za­
biegać u p. Steczkow skiego, b y  B a n k  Gosp. 
K ra j. o b ją ł sa n a c ję  finansow ą ,,M azagi‘\ W

Lun celu . w y jech ał do W arszaw y P is ty n er 
wraz z dr. LangscJiam pseni, W  Olczakiem i 
delegatem  B. G. K. p. K rukiem . Zabiegi te  
pozostały  jed n ak  bez rezultatu:

(rdy p ro iek t ten om aw iane w kaw iarni 
„D e la P a ix“, dir.. K oln ik  dom agał się  od 
Listy nern p row iz ji 10 .000  doi., w razie po­
m yślnego załatw ienia spraw y. P is iy n er nie 
zgodzi! się jed n a k  n a  lo.

B an k  R olny rów nież ,,zahaczył“ o in­
teres kablow y „M azag i£. D la zabezpieczenia 
sw ych p reten sji, b an k  ten w ziął surow ce 
„M azagi“ w zastaw.

Sprawia sprzeniew ierzenia 86 tys., która 
io kw ota fig u ru je  w  p o zy cjach  B an ku  W zaj. 
Kreid., iż została w yjpłacona Mazadze, je s t  
n ieznana i nieuznana przez oskarżonego. — 
Rów nież P islyner uje in teresow ał się sp ra ­
wuj |:>'owizj>‘ i n ie  wic, kto ją  otrzym yw ał. 

N astępnie P istyner, odjcjzyial c y fry  b i­
lansu  „M azagi“ na doWód, ja k  poważnUm 
było  lo przedsiębiorstw o. Z wywodów je g o  
w ynikało, że z końcem  1925 r . aktyWa fa ­
bryk i w ynosiły  około  12  i p ół m iljo n a  z ło ­
tych. Pasyw a zajś z dnia 1 października 
1926  r. w ynosiły ty lko  7 i pół m ilj. zł. w  
Lem fabrykaty  i pól fab ry k aty  b y ły  o  100 
tys. zl. oszacow ane poniżej sw ej w a rto śc i 

D zi, dalszy ciąg rozpraw y.

■

II
T arnopol.

D ochodzenia p olicy jne w spraw ie za­
bó jstw a, dokonanego przez Szew czuka Mi­
ch ała  na swym lei m inalorze Prane. K am i­
zel Łchu, w ykazały c o  n a stęp u je :

O jc ie c  denata ApOlinarjusz K am izelicli 
odda! syna na 3 la ta  do term inu do Szew - 
czuka M ichała, celem  naurzenia go kow al­
stw a. Za naukę zapłaci! gotów kę 30  dola­
rów  z zastrzeżeniem , że przez 1 rok Szew ­
cz a k 'z w o ln io n y  jest oo; w szelkich świad­
czeń na rzecz swego ucznia, zaś po upływ ie 
lego czasu m iał p okryw ać w szystkie św iad­
czenia. Ponieważ kon iec roku się zbliżał,
S7cwezuk począt się

) Ł
w zw ierzęcy sp o só b  znęcać. 

nad śp tra iic isz k iem , c h c ą c  w len sp osó b  
zmusi< denata do sam ow olnego opuszcze­
n ia  jeg o  ilom a i przypuszczając, że w  lyną 
w ypadku nie będzie potrzebow ał zw rócić 
3(5 d olarów  o jcu . O rg je  te Szew czak upra­
w iał od 3-cb m iesięcy, <

/u'/c/i denata do nieprzytom ności, 
w skutek czego Kamizel Bab — ja k  utw ier­
d z a ją  św iadkow i!1 — robit w rażenie czło­
wieka um ysłow o chorego.

Dnia 10 I. Szew czak polni swego ler- 
u iinatora do. n ieprzytom ności, a następnie 
w ysiał go po wodę, Szowczuk, w yszedłszy

j na podw órze, zauw ażył że F ran ciszek  upadł 
i na ziem ię; zaniósł g'o w ięc do donlu, gdzie 
| pobity  w krótce zm arł. Oględziny zw łok wy­

kazały, że denat zm arł
w skutek ran  zna p lu jących  się  na piersi, 
mierzeń pod ków kam i w ew ą skroń .

licznych ran  na nodze, płodach i skrw aw ie­
nia jąd er.

Świadkowie przesłu ch ani w le j sp raw ie, 
w jask raw y  sposób op isu ją  tortury*, zada­
w ane denatow i przez  Szew czuka. A reszto­
w any Sze\vczuk, częściow o przyznał się. dto 
wm y i w raz z dow odam i rzeczow ym i (na- 
b a jk ę  i m ło tk iem ) zo sla ł przekazany sądowi 
grodzkiem u, w Tłustem .

Zamarzli na śmierć.
Tar no p o  i.

Na łące obok Solow y pow. P rzem yśla­
ny. znaleziono trupa. D ochodzenia w yka­
zały, że je s t  to M oroz P io tr licz, la t 24, 
k tó iy  udał się na praźnik  do S tanim ierza 
do krewnyleb W  drodze ugrzązł w  śnie­
gu i zam arzł.

W rotny Jó z e f licz. la t 36  zam . wt Dą­
brow ie O slrzań sk iej pow. Buczacz, w raca­
ją c  z O stre j do dom u w  drodze ugrzązł w 
śniegu i zam arzł.

Mi się domki faDrykanckie...
W b~atnini organie „Łodzianinie" czytamy
„W  ubiegłym roku przed samymi wyborami sa­

nacyjni rabrykanci w pelach agitacyjnych rozpo­
częli rozpisywanie konkursów na budowanie dom- 
ków, które robotnicy będą mogli nabywać na wła­
sność za marne ki ^anaśńe złotych w ratach mie- 
s;ęcznych czy tygodniowych.

Po rozpoczęciu budowy tanich domków za pie­
niądze opodatkowanych fabrykantów, było wzglę­
dnie iticłto. Po Iwgborajch nie warto było się chwalić.

Rosąj tsooie tanie domki.
Skromni fabrykaci nie chwalili się, jak wyglą­

dają domki, czy zarowo ssę chowają i czy cza­
sem tzimą nie pomarzły.

Dopiero fachowa komisja miejskiego Komitetu 
Rozbudowy miasta uchyliła rąbek tajemnicy, że nie 
wszystko jest w porządku, gdyż stwierdzono po 
sprawdzeniu na miejscu, że domki czegoś nie chcą 
się trzymać kupy, że są jazieś fanaberyjne (niczem 
domki <z kart) i że zaczynają się rozsypywać, ń e 
doczekawszy się zakończenia budowy.

Miejska Inspekcja Budowlana ma powtórnie 
zbadać oudówane domki, ,by dokładnie ustalić przy­
czyny jwalenia się tych domków".

Nieco humoru nie zaszkodzi...
W Godziszkach zoło Białe, (w Małopolsce/ za­

szedł charuKteryslyezny — wesoły i równocześnie 
smutne nasuwający refleksje wypadek. Podniósł go 
w czasie obrad nad budżetem min. oświaty w ko­
misji tow. Czapiński, który odczytał następującej 
treści dokument, podpisany przez księdza Pawełka, 
plebana w Godziszkach. i zaopat-zony pieczęcią 
kościelną. Dokument brzmi:

„P oszę o wyrównanie daniny, nieuiszczen;C 
tejże to dla mnie krzywda, to podkopywanie pracy 
nad uświęceniem parafji. W razie braku gotówki 
można wyrównać drobiem, omastą, rybami, owo­
cem, jagodami, usługą lub czemkolwiek".

Nie t-zeba chyba dodawać, że po przeczytaniu 
takiego dokumentu w Sejmie wszyscy posłowie 
serdecznie się uśmiali, nie wyłączając nawet posłów 
tzw. narodowych i chrześcijańskich. Ksiądz Pa­
wełek stał się w jednym dniu sławny. Chce uświę­
cać parafję „omastą" lub ,(czemkolwiek“ tak, jakby 
pa-afja jadła.

Jednakże doKument ten ma i smutną st onę. 
Oto tę, że nie jesteśmy państwem nowożytnem, 
lecz głęboko jeszcze nasz ludek tkw: w średnio­
wieczu, na ozem dobrze „omaszczony" wychodź, 
kle..
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Z ruchu robotniczego w Borysławiu.
Wiec łow. posła Stańczyka.

Łańcuch prasowy
z okazji 10-cio lecia.

Wezwani, składani 5 zł. na fundusz prasową) i 
wzywam Teodoia Kiljana do złożenia odpowiedniej 
kwoty. Korzeniowski Karot.

Wezwany składam 5 zł. na fundusz prasowy.
B.

Wezwany pTz®z tow. Szkurata W 1, składam na 
iua.dt.sz prasowy zł. 5, i wzywam do złożenia ta­
kiej samej kwoty nast. tow.: Schaffera Andrzeja, urz. 
Kasy chor. z Bitkowa, Klemensa Antoniego, werkn 
warst. Dą&r. z Bitkowa, Percałę Józefa z Bitkowa, 
Rygjeta Józefa z Bitkowa, Felczera z Bitkowa, Mi- 
claśka Rudolfa z Bitkowa, Seidla Józefa z Bitko­
wa, Steca Jozefe z Bitkowa, WiTka Teodora z Bit­
kowa, Berezowskiego z BitKOwrł, Wyrostka Adama 
urz. Kasy chor z Naawómej, Tiimidańskiego, urz. 
Kasy chor. z Nadwornej, Viertela Jakóba, fryzjera 
z  Bitkowa, Beja Jana, warst. Fan to z Borysławia, Ja­
rosza Adam i varst. Fanto z Borysławia, jak rów­
nież wzywam Zarząd Górników i Zarząd Metalow­
ców w Bitko wie do złożenia odpowiedniej kwoty.

ZboreJc Władysław, Bitków.

Ĵ owiny z dnia.
Lwów, dnia 31 stycznia 1929 r.

M a g i s t r a t  k r ó l .  s t o ł .  m . L w o w a .
id. M. 16.970/29 We Lwowie, dnia 29. stycznia 1929.

W II Ogłoszenie!
Magistrat miasta Lwowa przypomina intere­

sowanym płatnikom, że termin płatności państwo­
wego podatku od nierachomości za IV . kwartał 
1928 r ,  oraz podatku od lokali za I. kwartał 1929 
r. przypada w ciągn lutego b. r., zaś termin płat 
tiości państwowego podatku gruntowego za I. nół- 
i-ocze 1929 r. w czasie między 15. lutym a 15. 
marca b. r.

Zarazem wzywa Magistrat interesowanych do 
aiszczenia wymienionych podatków' jak  najrychlej 
a w każdym razie przed upływem oznaczonych wy­
żej terminów, jakoteż do uiszczenia zaległych po­
datków za r. 1928., a to pod zagrożeniem ściąg­
nięcia zaległości w drodze egzekucji wraz z od­
etkam . zwłoki i kosztami egzekucyjnymi.

Kom isarz R ządu  p. o. Prezydenta miasot 
Dr. Otto N adolsk l w. r.

rKJSIEDZENIE Rady przybocznej Komisarza rzą­
du, odbędzie się w e czw a-tek, dnia 3 1 ’. stycznia 
1929, o godzinie 19, (7-ntej), wieczorem W sali Miej- 
ssiegti Muzeum Przemysłu Artystycznego.

W  AGENCJI POCZTOWEJ GLIŃSKO pow. Żół­
kiew, zaprowadzono służbę telefoniczną i telegrafi­
czną w ograniczonych godzinach dzsennycn.

KONSULAT AUSTSJACKI W E LWOWIE urzęduje 
od dnia n . t II. 1929 r. w nowem biurze w domu 
przy ul. Sykstuskicj 1. 35, U. p. i przyjmuje inte­
resentów <W dnie powszednie od godziny 9.50 co 
12-tej przed południem. Telefon 897.

KOMUNISTYCZNE SENTENCJE wypisał ktoś na 
murze realności orzy ul. Szeptyckich i. 41. policja 
dowiedziawszy Się o ten., zarządziła zniszczeni na- 
pSsćw.

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKL Na to.ze saneczko­
wym Kisielki wpadł wczoraj Alfred Hirsciienfeid wraz 
z  saneczkami na drzewo przyczem doznał złamania 
nogi.

Ofiarą gołoledzi >adiy 10- letnia Olga Grliffa! i 25- 
letnia Adela Handwerker, które doznały złaman.a no- 
|| i pęki.

W Pogotowiu rat. zgłosił się Andrzej Olejfiis/.yn, 
którego iacyś awanturnicy .ciężką pobili sztabą ^e- 
Sazna w Zamarstynowie. Udzielono .m pierwszej po­
mocy.

ARESZTOWANIE ZA OSZUSTWO CELNE NA
polecenie Urzędu celnego, aresztowała policja nieja­
kiego N Amsiera, trudniącego się sprawami spe- 
iytorskrem, i cejnemi, który opłaciwszy 2 pak1 ba­
wełny, podstępnie poorał z magazynu 'kolejowego 2 
ipaki iedWabiu, narażając skarb państwa na stratę 
20.000 zł. Skrzynie te nadeszły z Wie:tnic poci sfin­
gowanym adresem nieiakiego J. Rabinowi cza, z któ­
rych dWjł zawierały bawełnę, dwie zaś jedwab. Po­
szukiwania za pobranemi pakami, pozostały na ra­
zie bez wyniku W  toku dochodzeń ustalono, ze 
w sprawę tę wmieszana jest firma 'manufakturowa 
Ziudcerkandla przy ul. Furmańskiej.

Borjjjstaw, 29. stycznia.
Na dzień 27. bm. Związki Zawodowe i Rada 

Robotnicza w Borysławiu, zwołały wiec ze współ­
udziałem tow. posła Stańczyka.

Już jy.zed oznaczoną godziną, sala kina „Pa­
łace" zapełnjla się po brzegi. Po przybyciu tow. 
posła Stańczyka wiec zagaił tow. Bujakowski, se­
kretarz Związku Metalowców, powołując na prze­
wodniczących tow tow. Foremnego i Bieńkow­
skiego. Tow. poseł został przyjęty długotrwałymi, 
niemilknącymi Oklaskami. ,

Gdy sala umilkła, zabrał głos tow. poseł i w 
blisko dwugodzinnym referacie scharakteryzował 
obecną sytuację poljtyfczną i gospodarczą w Pań­
stwie, w któ-em rej wodzi „Czwarta 'brygad?11 
i óżne odpadki z innych partji, chcące znaleźć 
senron na okręcie czwarto - bryg ad owo - sana­
cyjnym i B . B. S.

Następnie zab-ał głos tow. Inwał Jakób, ape­
lując do klubu post w  P. P. S., by jaknajr-y-chlej 
stajali się przeprowadzić ustawę o ubezpieczeniu 
na sta~ość.

Lecz, gdzie konia kują, tam żaba nogę pod­
stawia. I w tym wypadku znalazł się jakiś czu- 
mowiec, nasłany specjalnie z poza Zagłębia nasze­
go, njejaki p. Szmaja, któ-y plotąc banialuki, na­
rzekał na P. P. S., zarzucając jej, że nie jest rewo­
lucyjna, o-az „udzielał lekcji11 posłom P. P. S., 
jak należy prowadzić walkę kiasową.

Tow. poseł Stańczyk, dał mu tak ciętą odpra­
wę, że zapomniał języka w gębie i ku ogólne)

300 ZŁ. ZA TOMBAKOWĄ BIŻUTERJĘ. Jan Rze- 
piel, rewident skarbowy w Jedlicz1.1, pow. Krosno, 
powiadomił wczoraj policję, że jacyś oszuści, sprze­
dali mu obrączkę i łańcuszek z taniego metalu jako 
złote za kwotę 300, zł. Gdy poszkodowany stwier­
dził swą stratę nicponie,zbiegli w n*e znanym kierunku.

Na podstawie pouaneigo rysopisu policja aresz 
to wata Bernarda Wańka, jako podejrzanego o to o- 
szustwo '

W YSTĘP „PAJĘCZARZA". Wczoraj w nocy jakiś 
osobnik dostał się na strych realności przy ul. Za- 
marstynowskiej 1. 43, skąd skradł większą ilość bie­
lizny , Wartości 2.000 zl na szkodę JekóDa Tel- 
lera.

DE M or. Au.OHOLŁi. W restauracji Dąbrow^nie- 
go przy ul. Lyczakowski-zj 1. 19a, kilku podchmie­
lonych osobników zaatakowało J. F. Przechodzący o- 
bok restauracji policjant, usłyszawszy krzyk, po­
spieszy! na "omoc napadniętemu, jednakowoż awan­
turnicy wzięli go również w obroty. Ostatecznie pa­
nem piacu został policjant, który następnie odsta­
wił do „paki" awanturników. Byli to : Mieczysław 
Słany, Wład. Chimiak, Włodzimierz PieńWewicz, Ta­
deusz Skorecki, Mieczysław Koziński i Wład. L!en 
kart. Los ich podzielili Jan Neiewajko i MjChał KuL 
charskt, których aresztowano za opilstwo i awan­
tury.

Z KRONIKI POLICYJNEJ. Katarzynę Hładij, osa­
dzono w areszcie za kryty nierząd i uczestnictwo w 
fałszowaniu monet.

Ze względów sanitarnych aresztowano: Janinę
Trzecke, Natalję Bilasz, Marję Cieiuk i Cecylję Dia- 
czek.

Za Włóczęgostwo przytrzymano: Kazimierza Se- 
rafiuka, Władysława Sedlacdca, Bronisława i  ukacza,
15- letniego Mo]żesza Metha i Amoninę Knap.

Kronika z  województw? lubelskiego.
16- LETNIA DZIECIOBÓJCZYNI- W e wsi Róża­

niec j>ow. Biłgorajskiego, znaleziono 7- miesięczny 
płód płci żeńskiej. Dochodzeniem ustaiono, że spraw­
czynią spędzenia płodu była 16- letnia Anna Gołyńska.

BANDYTYZM HULA. Na drodze w pobliżu wsi 
Maliniec, pow. janowsKipgo, na przejeżdżających Lu­
dwika Kołtysza i Szymona Okaja, napadł nieznany 
uzbrojony w rewoiwer osobnik. NapastniK pod groź­
bą użycia broni zażądał, wydania pieniędzy, wobec 
czego napadnięci wydali mu1 posiadane, 57 zł. 70 gr. 
poczem napastnik oddalił się. Pościg wdrożono.

ZAGINĄŁ NAUCZYCIEL. Wydali) się z domu w 
niewiadomym kierunku i dotychczas niepowrocR Gu­
staw Michalski, kierownik szkoły w Jarczowie, pow 
Toamszowskiego. Poszukiwania zarządzono. Zaginio­
ny posiada prawrlopodonnie w Lublinie rodzinę.

uciesze zgromadzonijcn czmycnnął z sali.
Na zakończenie tow. Bujakowski odczytał na­

stępującą
rezolucję:

Zgromadzeni robotnicy na (wieau dnia 27. stocz­
nia 1929 r. w sali kina „Pałace11 w Borysławiu 
uchwalają:

1) Zg-omadzenj domagają się zmniejszenia po 
datku dochodowego, ciężar ttorego należy na­
łożyć na klasy posiadające.

Domagają się szybkiego wprowadzenia ubez 
pieczenia na starosc i przeprowadzenia ref o mą, 
(rolnej. •.

2) Klaed p-acująed -wszelkiemi siłami będzie 
bronić zasad konstytucyjnych i demokratycznych 
■oraz ustroju demokratycznego i nie dopuści do 
zamachu na konstytucję i na pirewa klasy pracu 
jącej.

3) Robotnjcy zg-oinadzeni z oburzeniem potę­
piają -ono tę rozbijacką grupy Jaworowski go z 
pod znaku B. B. S. i uchwalają stać wiernie 
p-zy sztandarze p. p. S. i przy Związkach klaso­
wych, wyrażając równocześnie pełne zaufanie klu­
bów; posłów P. P. S. i p-zy rzek aj ąc, źe wszelkie 
poczynania z ich st-ony na arenie sejmowej na ko 
rzyś< klasy pracującej poprą z całą stanowczością.

i Rezolucja poddana przez tow. Foremnego pod' 
glosowanie, jednogłośnie została przyjęta. Po od­
śpiewaniu „Czerwonego Sztandaru", wiec zakoń­
czono.

Literatura, nauka i sztuka.
REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO* 1

Czwarte1 , o 7.30 „Faust".
Piątek, o 7.30 „Pan Damazy".
Sobota, o 3.30 „Traviata".
Sobota, o 7.30 „Broadway"

REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:
; Czwartek, o 7.30 „Radość kochani*,''.

Piątek, o 7.30 „Radość kochania".
-—O—

TEATR WIELKI. B. Jus tiry- Tysiak, mtody, uta­
lentowany śpiewak, wystąpi dziś oo raz pierwszy 
jako debiutant na scenie Teatru Wielkiego. P. Ju- 
stirn- Tysiak, który posiada niezwykle zdolność wo­
kalno- muzyczne i przepiękną, bogatą skalę głoso­
wą, odtworzy tytułową Dartję Fausta w operze Gou­
noda.

„PAN DAMAZY" J. Blizińskiego, jedne z najwy­
bitniejszych jłolskich komedji — ukaże się w pią­
tek 1. lutego d. r. jako specjalne wznowienie nu 
uroczystość uczczenia Imienin prezydenta Rzplitej. Po­
stać tytuiową odtworzy p. Gustaw Rasińsk'

NADDROGRAMOWc DWA W YSTĘPY TeiKO Ki­
wa. Dyrewcji Teatru udało się jtozyskać cieszącą się 
we Lwowie niezwykłą sympatją artystkę, jeszcze ne 
dwa przedstawienia. Teino Kiwa wystąpi jeszcze w 
sonotę popołudniu w operze Verdi'ego ,,Traviata“ (ce­
ny zniżone"' i ‘w niedzielę wjeczorem pożegna s’ę z 
iwowśną publicznością w „Madame Butterfly".

DWIE NAJBLIŻSZE PREMIERY w oziaie muzy­
cznym, Reżyser Kuligo wsk i przygotowuje przepyszną 
operetkę Leona Falla „Kiólowa Mil ar do w", graną przed 
Kilkunastu laty na scenie lwowskiej, która o nemie 
została wznowiona na wszystkich scenacl jrolskich 
i zagranicznych.

W  dziale operywym odbywa się w pełnym toku 
praca pod wodzą reżyserską p. Uhichanowa i ka­
pelmistrza Leszczyńst.jego nad przygotowaniem gło­
śnej opery MuAoigskiego „Borys Godunow", która 
również ukaże się w pierwszej połowie lutego.

’ OSTATNIE PRZEDSTAWIENIA św.etnej komedji 
Verneilla „Radość kochania" w Teatrze MaflJro z wy­
stępem (dwu gwiazd Teatru Narodowego M. Ćwi 
kliiiskiej i W . Brydzinskjego. Świetna ta komedjr 
schodzi w tych dniach z afisza Teatru Maiego z po­
wodu (wyjazdu W . Brydzinslkiego.

^Komunikaty.
DNIA 26. II. 19.29, odbędzie się główne zebranie 

Maszynistów prywatnych w Zawodowym Związku Me­
talowców o godz. 10-tej przed por. Sprawy bardzo 
Ważne. O gremialne przybycie uprasza się.

Za Komitet Związek Rob. Przera. Met. w Polsce 
Oddział Lwów, 27.’ -V *
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Wielki poranek kolend
w wykonaniu 500  śpiewaków.
500 śpiewaków wykona po raz pierwszy we Lwo­

wie w  sobotę 2. lutego w zbiorowym zespole, naj­
piękniejsze koiendy i pastorałki W sali Polsk. To w 
Muzycznego, ul. Chorążczyznii 1. 7., pod! art Kier. 
djyr ], Rangla. Publiczność a zwłaszcza młodzież na­
sza zapełni niewątpliwie salę koncertową w dniu po- 
-anku kolend, gdyż Wykonanie w’ tak potężnej masie 
najpiękniejszy cl pereł polskiej muzyki ludowej bę­
dzie niecodzienną atrakcją.

Współudział W koncercie przyjęła p. H. Puchal­
ska art. op. zaś  chóry. Bard, Cecyljański, Druka­
rzy, Echo- Macierz,' Harfa, Lutnia- Macierz, Tow. 
Muzycznego, Robotniczy, Syrena i Technicki zapro- 
dukują się w różnorodnym programie, niezależnie od 
występów zbiorowych.

Początek o godz. 11.30, Ceny miejsc bardzo niskie 
od 1 do 3 zł.

Bilety Wcześniej do nabycia w składzie nut, G. 
Seyfartha, W dniu koncertu przy kasie.

Dochód przeznacza Związek Tow. Śpiew. na 
Krzewieni; polski y pieśń, chóralnej na kresach.

-kom u nikatu
ZARZĄD Sekcji Narciarskiej L. K. S, „Lechja** 

organizuje na Zawody do Zakopanego wycieczkę.
Odiaza ze Lwowa dnia 3 lutego b. r. {wcią­

giem pospiesznym o godzinie 16.05, przyjazd w dniu 
11. lutego b. r. 1

Członkowie Sekcji i zaproszeni goście korzysta­
ją z 50 proc zniżiKi do Zakopanego, z powrotem 66 
proc. zniżki

Zgłoszenia na wycieczkę przyjmuje do dnia 31. 
1. b. r. por. Baszniak, Lwów. ul. Leona Sapiehy
1. 79.

DOROCZNE WALNE ZGROMADZENIE Eawouu- 
wcyO Związku czeladzi i ,uczni cjcOeiskich we Lwo­
wie, odbędzie się w sobotę dnia 2. lutego 1929, o 
godzinie 9.30 w lokalu własnym ul. Ctowa 1. 6.

Na porządku dziennym .-
1; Odczytanie protonołu z ostatr:ego Walnego 

Zgrom., v
2 , Sprawozdanie Zarząau,
5) Sprawozdanie Komisji Rewizyjnej,
4) Sprawa Regulaminu,
5) Wybór nowego Ząi^ądu,
6) Udzielenie afcsolutorjum,
7) Wnioski i interpelacje-
Gdyby na wyznaczony dzień i godzinę nie ze­

brała się dostateczna ilość Członków, odbywa się 
w godzinę później Walne Zgromadzenie, bez wzglę- | 
du na ilość obecnych członków1. \ i

Za Zarząd-
Wołoszczuk Jan, sekr. Czubaciej Kazimierz, przew.

O rg. Mł. Rob. T .  U. R .
Towarzysze i Towarzyszki z I. Kola, zbiorą się 

w lokalu org. Rynek 8 . p. W czwartek dnia 31. <1. 
1929, o godz. 7-rnej wiecz., calem złożenia Wyrazów 
czci i hołdu tow marszałkowi sepiiu Ignacemu Da­
szyńskiemu w dniu Jego imienin, poczdm odbędzie 
się odczyt tow. K. Ermicha, p. t . : .W łochy Północne" 
obrazki z podróży, z obrazami świetlnymi.

X  cuchu zawodowego.
ZW . ZAW. PRAC. PRZEM. GASTRONOMICZ- 

NO- HOTELOWEGO w Polsce Okręg Lwów, Rynek 
3) zwołuje ną czwartek dnia 31. stycznia b. r. o 
godzinie 1. w nocy do sali Rady Z w iązków Zawodo­
wych ul. Ossolińskich 1. 10. Ogólny Wiec wszystkich

pracujący,U . w przemyśle gastronomicznej- hoteiowgnp 
Wygłodzone będą następujące referak)
1. Ustawodawstwo socjalne: 

a 1 Sądy Pracy. 1
b) 8- godzinny dzień pracy, 
c; wprowadzeni*: w życie umów zbiorowy® 

w zakładach gastronomiezno- hotel.
2. Spiawy organizacyjne.
3. Szkoła zawodowa. , 
Towarzysze kelnerzy, bufetowcy, kucharze pin-

cownicu hotelowi, kucharki, służba pomouiicza, jaw­
cie się wszyscy, gdyż chodzi o Wasze żywotne 
sprawy.

Za Zarząd Okręgowego Z. Z. P. P. G. H* W 
Polsce: W . Bawarski.

Repertuar kin lwowskich.
KOPERNIK: Dt. Schaffer „Lekarz chorób kobie­

cych".
MARYSIEŃKA: Dr. Schaffer „Lekarz choróD ko 

D̂ecyCh,,
APOLLO: „Anna Karenina".
L E W : Liljana Gish we fiimie „Wicher".
C0L0SSEUM. (dawny Teatr Nowości): „NajnoW' 

sze przygody Rin- Tin- Tina".
PAŁACE: „W  kajdanach".*
FATAMORGANA: „Tajemnica staregt rodu*.
CASINO: „Najsprytniejszy złodziej świata".
GRAŻYNA: „Przeznaczenie".
CHIMERA: „Małżeństwo".
PASAŻ: „Opryszek w potrzask i".
LUNA: „Titanic".
PAN; Rosja W wspomnieniach rewolucji we fil­

mie „Tragedja Rosji".
OAZA: Dolores del Rio „Ramona".

—o—

a B  wiwer m ila. 1 upałtowy swykle u  tekaten
| « .  —-'I*. Ifotarfane Zl. — 10. w tekfeie ZI — TO

III-MI—"—WII I-II U- ■ M I II |l I

P f iy lW  R t lg ilś U  Bąsechiegp
Reg. Min, Zdr. Pnbl. Nr. 29.

dd c h r y p H I ,  d u s z n o ś c i  I kaszlu
Idealny środek zapolregawczw przy 
chorobarh zakaźnych gardła i krtani. 
Znakomicie o d ś wi e ż a  jamą ustną 

(dla gorączkujących). 
8prx«d*.J& a.pt«kl 1 d rogerje .

Wyleczyłem
dzieci

z b łę d n ic y  po  u ż y c iu  
k i lk u  f la s z e k  ś r o d ­
k a  k r w io t w ó r c z e g o  
i  w z m a c n ia ją c e g o

Huemaiogen TJK0 za­
leca się i clla doro 
slych przy wycieńcze­
niu, niedokrwistości, 
nerwowości i rekon­

walescencji.
S p rz e d a ją  a p te k i i 

d ro g e rje .

Wspaniałą powieść 

MNILA ZDŁl

P O L E C A

K S I Ę G A R N I A
LUDOW A

Łotó«. Szajisbcliy 2

, (KSERUJCIE
W

DZIENNIKU
LUDOWYM

O G Ł O S Z B N U . Nk 1-ej itr. 71. —-TO. Drobne ogt. za słowo Zi. — 1C. 
Koto m i kąty Zl. - • 5ł- iłnrrsjłcow.. ■-> Mt«'.
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Księgarnia Ludowa, Szajnochy Z.
poleca następujące książki:

Kodeks pracy (zbiór najnow. rozp.) 
Umowa o pracą pracowników umysł. „ „ „ robotników . . .
Sądy pracy .......................................
Ochrona pracy w P olsce.................
Franków; ,a : Ubezp. Da wypadek

choroby ..........................................
Krahelska: Praca dzieci i młodoc. 
Regulamin czynności kas chorych . 
Kopansiewicz: Ubezpieczenie pra­

cowników umysł..............................
Limanowski: Rozwój polsk. myśli

socjalist..............................................
Hausner: Listopad 1918 . . . .
Leopolita: Czwarta brygada masze­

ruje ...................................................
Daszyński: Pamiętniki I i II t. . 
Króliński: Dzieje naruau polskiego 
Niedziałkowski: Teorja i praktyka

socjalizm u .....................................
Kropotkin: Wielka rewolucja franc. 
Czap Aski: U  źródeł bolszewizmu 
Porczak: Walka o demokrację . .

— Religja a polityka . . . .  
Księga pamiątkowa P. P. S. . . . 
Sprawozdanie z XXI Kongresu PPS. 
Daniłowski: Bandyci z P. P  S. . 
Kalendarzyk młodego robotnika . .
Polski sport ro b o tn iczy .................
Szteinerowa: Młodzież robotnicza 

w Austrji 
Siwik: W  walce o prawdę . . .

ZL 16 — 
3*—  
2*40
2 40 
1-—

—•70
2-50
V —

1-50

1-60
1*60

J-20
16-—

1*50

5 —  
.7-60 
— •45

3 —
— •7 0 

3 5 0  
2 —

2-50 
— *70 
— •80

1 — 
8 —

Trocki: Prawda o Rosji Sowieckiej 
Rosja sowiecka (2 tomy) . . . .  
Korniłowicz: Akcja społeczno-knlt. 

w górnictwie aug...........................
Marks: Manifest komunistyczny . 
Mehring: Karol Marks . . . \ . 
Kolski: Manifest komunistyczny . 
Plechanow: Podstawowe zagadnie­

nia m ark sizm u ...................
Bucharm: Teorja materjalizmu hist. 
Beer: Historja powszechna socjali­

zmu (5 to m ó w )............................
Kautsky: Rewolucja proletariacka

i jej program ............................
Fabierkiewicz: Rosja współczesna 
Bauer: Bolszewizm czy socjalna

d em o k racja?............................
Sinclair: Nazywają mię cieślą . . 
Z o la : Germinal ............................

—  Y a b a n ą u e ............................
Hausnerowa: Zielone okiennice . . 
T. Rechniewski: Polska pouziemna 
Conrad : Nostromo (2 tomy) . . . 
Gąsiorowski; Czarny generał . . 
Bandrowski: L e n o r a .......................

—  Tadeusz.....................................
Bojer: Wcielenie Andrzeja Bergeta
Mardrus: Matka i s y n ...................
Raort: Na k a ru z e la .......................
Dąbrowska: U półuocnych sąsiadów 
Olechowski: W ód z............................

Zł. 15‘—  
12 —

3 —  
— *30 

7-50 
— •50

2 4 0
8 '—

o — 
5 5 0

1 -  
3 —  
3*—
2-40 
3 —  
4 '—

18 —  
9*—  

10 —  

10 —  

5-60 
5-80 
5 —
3-80 
9 50

Czas odnowić przedpłatę za miesiąc luty.
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